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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
sierpnia b. r. zwyczajnego profesora w uni­
wersytecie zagrzebskim. dr. Bogusława v. 
J i r u s z ,  zamianować najmiłościwiej zwy­
czajnym profesorem farmakologii i farma- 
kognozyi w uniwersytecie praskim z wykła­
dowym językiem czeskim.

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio­
sła oficyała pocztowego, Augusta C a s p a ­
ra , z Rzeszowa do Żywca i poruczyła mu 
kierownictwo tamtejszego urzędu poeztowo- 
telegrafieznego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
w a ł a  tymczasowe nauczycielki: Emilię C i e ­
s i e l s k ą ,  Maryannę Leoncyę Teklę (tr. im.) 
i Sabinę W a r y w o d z i a n k ę  w Kołomyi, 
rzeczywistemi nauczycielkami sześcioklaso- 
wej szkoły etatowej żeńskiej w Kołomyi.

Od dnia 26 lipca do 8 sierpnia b. r. 
sprawdzono w k aju następujące choroby 
stadne:

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Chotyńcu 
(pow. jaworowski), i w Milowcu (pow. za- 
leszczycki).

Ś w i e r z b  u k on i:w Ł opuszań ce(pow . 
staromiejski), w Rudnikach (pow. śniatyń- 
ski), w Siemiginowie i Nieżuchowie (pow. 
stryjski), w Rożniawie (pow. tłumacki).

W  powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne:

m yślen i^ ')1 * a ^ ^ u c n a  w Łętowni (pow.

■, , ^ ^ i ę r z b u k o n i w  Malawie (pow. 
aobrorndski), w Mużyłowie i Biickersdorfie 

gcw podhajecki), w Pohorcach (pow. ru- 
aecki), i w Hołowecku (pow. staromiejski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1886.
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STAROSTA_ZYGWDLSKI
(Ciąg dalszy.)

Zima r. p. 1610 była niezwykle sroga 
a zaczęła się wcześnie, bo już w początkach 
listopada spadły śniegi wielkie i mrozy okru­
tne ścisnęły. Smutno było pod ten czas 
w kraju. Całe rycerstwo wyruszyło pod Smo- 
* j  ~Z , °ddawna stał Król, mia­

sta dobyć nie mogąc —  lub pociągnęło do 
Moskwy. W  kraju pozostali jeno starcy, ko­
biety i dzieci lub do boju niezdolni — a 
wszyscy wyczekiwali z upragnieniem i nie­
pokojem końca tej expedycyi wojennej, peł­
nej tryumfów, ale i niebezpieczeństw sro­
gich , wśród których siła przedniego rycer­
stwa ginęło. Chwytano wieść każdą nadcho­
dzącą z obozu i stosownie do je j treści, albo 
radowano się, albo płakano i narzekano na 
ona wyprawę, której końca nie można było 
przewidzieć.

W  Lublinie także smutno było w tej 
d ob ie ; a już się rozpoczynały coraz sroższe 
zatarg’ z dyssydentami, którzy się tam byli 
bardzo rozmnożyli. — W gospodzie „pod 
Barankiem" jak zwykle wieczorami zbierała 
się szlachta , jeno mniej było jej znacznie, 
po młodzi poszli do obozu, starsi więc jeno, 
jako p. Cześnik Stawski i Brzechwa przy­
chodzili tu w ciepłej izbie p. Szafrańskie­
go, gwarzyć przy szklanicy miodu. Żegota, 
który przez te lata wielce się postarzał, 
przychodził czasem także, ale bardzo rzad- 

°, a smutny był i posępny od czasu, kie- 
oy Reginka, już nie chcąc, po owych zaj­
mach, dłużej na świecie pozostać, do kla­

sztoru Panien Brygidek wstąpiła.

CZĘŚĆ IHEURZĘDOWA
L w ów , 12 sierpnia.

Urzędowe i nieurzędowe organa 
prasy belgijskiej zaznaczyły w tych 
dniach jako fakt pocieszający, że 
wzburzenie umysłów w kołach wra­
żliwych na wichrzenia socyalistyczne, 
znacznie się uśmierzyło. Nie przeczą 
wprawdzie, że usiłowania wichrzy­
cieli z profesyi trwają i nadal, że 
władze belgijskie, nie mające do roz­
porządzenia środków, jakieby były, 
gdyby istniała cenzura, nie mogą 
zbyt skutecznie paraliżować karygo­
dnych objawów i tłumić pism , które 
rozsiewają zgorszenie —  ale właśnie 
ta okoliczność i fakt, że konserwaty­
wny gabinet stanowczo nie chciał 
uciec się do środków wyjątkowych, 
dowodzi, że ludność sama odwraca 
się od złudnych a zawsze tylko za 
cenę występków przyrzekanych obie­
tnic. Konstatowano już przedtem, że 
ankieta parlamentarna dla spraw ro­
botniczych, oddała zaraz w pierwszej 
chwili swojej akcyi ważne usługi, 
gdyż przekonała niezadowolonych, że 
rząd zajmuje się ich losom. Obecnie, 
lepsze jeszcze wrażenie sprawiają 
publiczne ogłoszenia badań komisyj, 
które wchodząc w szczegóły dzien­
nego zarobku robotników, utrzymania 
rodzin , ich stanu moralnego i t. p., 
podają do wiadomości wszelkie nad­
użycia, których się dopuszczano wzglę­
dem robotników, bądź to skutkiem 
niedostatecznej kontroli, bądź też 
w skutek nadużyć nie samych przed­
siębiorców, ale ich pełnomocników 
albo dozorców bezpośrednich w ko­
palniach lub fabrykach. Zebrane da­
ty rzucają jaskrawe światło na do-

Pewnego wieczora, w początkach owej 
zimy srog ie j, siedzieli też w izbie p. Sza­
frańskiego, obok Źegoty, Stawski i Brze­
chwa , ale snać wszystkim ciężko było na 
duszy, bo ponuro milczeli i jeno od czasu 
do czasu odzywał się p. Brzechwa, który 
od bratanka swego miewał czasem z obozu 
smoleńskiego wiadomości.

Na dworze było chmurno i ciem no; 
wicher wył przeraźliwy, miotając zmarznię­
tym śniegiem , który od czasu do czasu z 
całą siłą w okna gospody uderzał. W izbie 
zaś gospodnej było ciepło jak w uchu, a jasno 
od rozpalonego na kominie ogniska i tak 
zacisznie, że siedzącym w niej nie chciało 
się wychodzić, toż zasiedzieli tego wieczora 
dłużej niż zwykle.

Powoli też rozwiązywały się usta, a 
pierwszy p. Brzechwa zaczął wspominać, 
jako to przed laty gwarno tu było i ludno, 
gdy zaś na te tory weszła rozmowa , poto­
czyła się zaraz żywiej, że każdemu, zwła­
szcza zaś Brzechwie i Żegocie na ser­
cu były owe wypadki z czasów rokoszowe­
go z jazdu , przeto wnet mówić poczęto o 
Stadnickim , Koziece i Dołędze....

—  Co też z Dołęga, a raczej z O. Je­
rzym się dzieje? —  zagadnął Stawski, —  
nie m iałeś, mości Żegoto, żadnej o nim 
wieści ?

Oddawna żadnej nie było — z w e­
stchnieniem odrzekł zapytany, —  wiadomo, 
że O. Jerzy w dalekich krajach je s t , był 
w Tureczczyźnie czas dłuższy, a siła jeń ­
ców tureckich i tatarskich wykupił. Mąż to 
jest'praw dziwie apostolski, którego sława 
już się szeroko rozchodzi....

A gdy to mówił p. Żegota, pies w sieni 
bardzo ujadać p oczą ł, potem ciężkie stąpa­
nie konia w zaspach śnieżnych dało się sły­
szeć a wreszcie ruch pod oknami i w sieni. 

I Niebawem drzwi izby gospodnej się

tychczasowe braki w ustawodawstwie 
przemysłowem Belgii, ale rząd kon­
serwatywny nie ma zamiaru zatajać 
tego, tern bardziej, że jak już raz 
skonstatowało stronnictwo konserwa­
tywne, główna wina obarcza opozy- 
cyę liberalną, która miała długo 
w ręku środki zaradcze, ale nie zwró- 
oiła bynajmniej uwagi na stosunki 
ekonomiczne Belgii, chociaż wiadomo 
było, że kraj ten główne swe źródło 
dochodów zawdzięcza przemysłowi. 
Postarać się o przeobrażenie choro­
bliwych stosunków na zdrowsze, za­
pewnić ludności pracującej opiekę 
władz, nie miało stronnictwo liberal­
ne czasu, gdyż zajęte było przewa­
żnie walką polityczną ze stronnic­
twem konserwatywnem i starciami 
niemilknącemi w obozie własnym.

Dzisiejszy więc gabinet p. Beer- 
naerta poczytuje sobie za zasługę, że 
po znanych, niekiedy krwawych nad­
użyciach rzesz robotniczych, zdołał 
doprowadzić przynajmniej część tych 
zastępów do umiarkowańszych zapa­
trywań. W poczuciu szczerej swojej 
pracy, stara się obecnie o to, ażeby 
i za granicą prostować zaniepokojo­
ną przesadnemi wieściami opinię. W 
tym zapewne oclu dzienniki półurzę- 
dowe donoszą w ostatnich dniach, że 
mimo tu i owdzie powtarzających się 
jaskrawszych objawów zaburzeń, o- 
gólny stan umysłów nie wznieca ża­
dnych obaw. Przesadne także były 
wiadomości o obawach w stolicy bel­
gijskiej z powodu zapowiadanej za 
kilka dni manifestacyi anarchicznej i 
socjalistycznej w stolicy. Do obaw 
podobnych nie ma zgoła podstawy, 
jakkolwiek bowiem pamflety podbu­
rzające zbiegłego przed wymiarem 
sprawiedliwości Dófuisseaux, zrobiły 
w pierwszej chwili pewne wrażenie; 
to jednak wycieczki jego w tych pam-

otwarły i p. Szafrański wprowadził do wnę­
trza nieznajomego szlachcica.

Przybyły tak był cały zasypany śnie­
giem , że zrazu twarzy nawet rozpoznać nie 
było można. Zrzucił z siebie bekieszę, zdjął 
czapkę, a pozdrowiwszy obecn ych , zbliżył 
się do ogniska. Ubrany był nędznie a prze­
marzł snać okrutnie, bo od czasu do czasu 
wstrząsał się cały jak w zimnicy. Wysokie­
go wzrostu, chudy niezmiernie, rysy miał 
tak zmizerowane, jakby po ciężkiej choro­
bie. Oczy głęboko zapadnięte, rzucały przed 
siebie jakby błędne spojrzenie z pod znu­
żonych i zczerniałych powiek.

Obecni patrzyli na niego z współczu­
ciem.

— Chory jest.... szepnął Stawski.
Tymczasem nieznajomy ogrzawszy się

nieco, usiadł zdała przy stole, głowę wsparł 
na ręku i głęboko się zam yślił, patrząc za- 
wżdy błędnym wzrokiem w ognisko. W re­
szcie p. Szafrański przyniósł mu posiłek i 
wina szklanicę, ale on napił się nieco w i­
na , jedzenie zaś ze wstrętem odtrącił od 
siebie i milczał. .

Stawski spoglądał to na Żegotę, to na 
Brzechw ę, a wreszcie okrutną ciekawością 
zdjęty, ozwał się do nieznajomego:

— Straszna zima 1 ciężką Waszmosc 
drogę miałeś...

— Bardzo ciężką! — odparł przybyły 
i zamilkł. Głos jego był także jakiś dziwny, 
głuchy, złamany.

Zrazu milczenie zaległo, aż wreszcie 
Brzechwa, zdecydowawszy się, wprost za­
gadnął :

— A z  daleka to Pan Bóg waćpana 
do nas sprowadził?

—  Zdaleka.... odrzekł znów krótko 
przybyły i m ilcza ł, patrząc uparcie w o- 
gnisko....

Ale im owe responsa krótsze były, im

fletach przeciwko wszelkiej władzy i 
powadze, a nawet przeciw osobie mo­
narchy, wywołały skuteczną reakcyę 
przeciw uwodzicielowi. Być może, iż 
rozjątrzyłby mocniej umysły, gdyby 
autor narażał się sam podobnie, jak 
chce narazić robotników, których za­
chęca do czynów karygodnych; ale 
gdy podżega, sam się ukrywając 
we Francyi, ochładza to bardzo zapał 
pierwotny. Jako okoliczność łagodzą­
cą bardzo owe rzekome obawy, przy­
wodzą także, że prezes gabinetu bawi 
w tej chwili na urlopie, a co ważniej­
sza, król postanowił w dniu 15 sier­
pnia, który jest oraz dniem belgijskiej 
uroczystości narodowej, przyjąć udział 
w ceremonii publicznej. Jeżeli jeszcze 
są sfery w Belgii, które pragną kła- 
mliwemi wieściami doprowadzić do 
ponownych zaburzeń, to są niemi nie­
liczne grupy socyalistów. Ale stało 
się tak, że gdy nie poskutkowały pod­
burzające ich odezwy, uciekli się ja­
ko do jedynego środka, do rozsiewa 
nia pogłosek, że rząd zabroni obcho­
du w dniu 15 sierpnia; tymczasem u- 
rzędowe zaprzeczenia zadają kłam 
wichrzycielom z profesyi i wytrącają 
im ostatnią broń z ręki, którą mieli 
nadzieję podburzyć rzesze robotnicze.

Zjazd w Gastein.
W czorajsze depesze o wypadkach w 

Gastein w ciągu wtorku, to jest ostatniego 
dnia pobytu Monarchów Austro - W ęgier i 
Niemiec w tej historycznej miejscowości, 
uzupełniamy kilkoma szczegółam i:

W  godzinie południowej Najj. Cesa­
rzowa Elżbieta złożyła sędziwemu monar­
sze, którego wyjazd z Gastein został nazna­
czonym na godzinę w pół do 3-ciej, po­
żegnalną wizytę. Dostojna Pani przybyła do 
mieszkania cesarza W ilhelma w towarzy­
stwie hrabiny Majlath i zabawiła przeszło 
kwadrans. Cesarz odprowadził Najj. Panią

mniej chęci zdradzał nieznajomy do rozmo­
wy, tem większa ciekawość piekła Cześnika
i Brzechwę. Po chwili Stawski trącił sąsia­
da w łokieć, aby kontynuował rozmowę," ten 
zaś znów zagadnął:

—  Może W aść z obozu z pod Smo­
leńska ?...

Nieznajomy zwrócił wzrok ku pytają­
cemu, patrzał nań przez moment, a potem 
głosem stanow czym :

—  Z piekła — rzekł —  wracam.
Brzechwa, Stawski, Żegota przeżegnali

się z przestrachu.
—  W  Imię Ojca i S yn a ! zawołali 

społem.
Nieznajomy przeżegnał się także ale 

milczał.
Po chwili Brzechwa spojrzał na Cze­

śnika, ten znów na Żegotę i dawali sobie 
znaki wskazując, jako ów przybyły musiał 
być niespełna rozumu.

W reszcie Cześnik, pierwszy ochłonąw­
szy z wrażenia, jakie owa odpowiedź wy­
warła , ozwał się znow u:

—  Nie bierz nam waćpan za złe cie­
kawości naszej, —  ale w tych czasach to 
człek szuka wiadomości i widząc podróżnych 
pyta co się dzieje w świecie...

— W  tych czasach, przerwał nieznajo­
my, trzeba też mieć baczenie na to, co i komu 
się odpowiada, a ja  Waszmościów pierwszy 
raz widzę...

—  My tu zdawna osiedli, odrzekł nieco 
urażony Stawski, i nie naszą jest rzeczą 
przybyłym się rekomendować; wszakże gdy 
waćpan tak nieufny jesteś, to oto w tem 
żadnej tajemnicy nie masz : jestem Stawski, 
Cześnik Chełmski, a oto kompanowie m oi: 
panowie Brzechwa i Żegota...

Na to przybyły powstał z ławy i rzekł 
bardzo grzeczn ie .

—  Wybaczcie Waszmościowie zbyt po-



aż do przedsionka i tutaj ucałował na po- 
żegnanie Jej rękę. O godzinie 1-szej wię­
ksza część świty monarchy niemieckiego 
udała się do Lend, a pozostały tylko osoby 
najbliższego otoezenia. Wkrótce potem przy­
szli dla pożegnania się z cesarzem księstwo 
Bismarckowie, a po nich Minister hr. Kal- 
noky w mundurze generalskim. W tym cza­
sie przybył książę Wilhelm do hotelu Strau- 
bingera celem złożenia wizyty pożegnalnej 
Najj. Panu i towarzyszenia Jego Ces. Mo­
ści do pałacu kąpielowego. Po godzinie 1 
po południu Najj. Pan w towarzystwie ks. 
W-lhelma, dalej pierwszego ochmistrza na­
dwornego ks. Hohenlohe, barona Nopcsy i 
obu adjutantów przybocznych barona Flies- 
sera i majora Freunda udał się do cesarza 
Wilhelma. Obaj Monarchowie pozostali czas 
dłuższy ze sobą sam na sam, a gdy dano 
znać, że wszystko jest już gotowe do po­
dróży, wyszli do przedsionka, gdzie zgro­
madził się liczny zastęp austryackiej i nie­
mieckiej arystokraeyi. W chwili pojawienia 
się Dostojnych W ładców przed pałacem ką­
pielowym, zaintonowała miejscowa muzyka 
hymn pruski, a z dźwiękami kapeli zmię- 
szały się pełne zapału i nieustające okrzy­
ki tłumnie zgromadzonej publiczności. Po­
żegnanie obu Monarchów było nad wszelki 
wyraz serdeczne. Najj. Pan odprowadził 
cesarza Wilhelma aż do powozu i był mu 
pomocnym przy wsiadaniu. Niemniej serde­
cznie pożegnał Najj. Pan księcia Wilhelma, 
którego uściskał i ucałował po dwa kroć, 
a na odjezdnem powiedział: „Pozdrów ode- 
mnie twoją małżonkę". Cesarz Wilhelm, któ­
ry pomimo skwaru siedział w powozie z od­
krytą głową, podniósł się nieco, gdy dano 
znak" do odjazdu i wyciągnął jeszcze raz 
dłoń do Monarchy austryackiego, który od­
powiedział serdecznym uściskiem, poczem 
podał na pożegnanie rękę wszystkim oso­
bom świty cesarskiej.

Najj. Pan powracając do swoich apar­
tamentów był przedmiotem najżywszych 
owacyj ze strony publiczności przepełniają­
cej wszystkie place i ulice. O godzinie 8 
po poł. Monarcha udał się na obiad do willi 
„Meran" a po obiedzie odbył wycieczkę z 
Dostojną swą Małżonką. Z powodu, iż wy­
jazd Jego Ces. Mości z Gastein został na­
znaczony nazajutrz na bardzo wczesną go­
dzinę, Najj. Pan pożegnał się z Najj. Panią 
po powrocie ze spaceru, poczem udał się do 
hotelu Straubingera.

Ks. Bismarck i hr. Kalnoky przepę­
dzili prawie wyłącznie z sobą godziny po­
południowe i wieczorne dnia przedwczoraj­
szego. Wieczorem, gdy p. Minister hr. Kal­
noky bawił u ks. kanclerza został powołany 
tam" sekretarz prywatny kierownika austryac­
kiego urzędu zagranicznego, baron Aehren- 
thal.

Sprawy krajowe.
{Kolka rolnicze.)

Od czasu złożenia ostatniego sprawo­
zdania z czynności towarzystwa Kółek rol-

spieszne wyrazy... Miło mi poznać tak go­
dnych obywateli, których nazwiska cale nie 
są mi obce. Jam się powinien był pierwszy 
rekomendować Waszmościom, jako jestem 
Stefan Korniakt, niegdy ziemianin przemy­
ski, a dziś — zbieg z więzień pana Łań­
cuckiego...

A na to wszyscy, którzy to słyszeli, 
porwawszy się ku Korniaktowi, otoczyli go 
kołem :

—  Jakto ? waść z Łańcuta zbiegłeś ?
— Tak jest, wprost ztamtąd uciekam...
—  A za cóż waćpana więził pan Stad­

nicki ?
Chwilę myślał p. Korniakt, a potem 

rzek ł:
—  Długo by o tern gadać trzeba.,. Ano, 

skoro słyszałem nazwiska Waszmościów i 
wiem, jako wszyscy znacie sami p. Stad­
nickiego, to już wam ową niedolę moją w 
krótkich wyrazach opowiem, a może mi i 
radę dacie co dalej czynić ?

Zaczem wszyscy z wielką ciekawością 
ku niemu się zbliżywszy, usiedli, a Korniakt 
mówił zwolna w ten sen s:

— W iecie już Waszmościowie, jako p. 
Stadnicki po onym zjeździe lat temu cztery 
pod Lublinem, jechał tegoż roku pod San­
domierz, gdzie rokosz stanowczo ogłoszony 
został i wojna panu naszemu Zygmuntowi 
III wydana. Z drużyną swoją, która blisko dwa 
tysiące już ludzi liczyła, pociągnął p. Stad­
nicki do obozu rokoszanów, ale tu już zaczęły 
się zaraz między nim a p. Zebrzydowskim 
rozterki. —  Nie tajno Wam jest pewno, jako 
p. Stadnicki pospołu z p. Herburtem z Do- 
bromila całkiem inne plany mieli :  nie cho­
dziło im cale ani o absolutum dominium, 
ani o zagrożone swobody, jeno chcieli de- 
tronizacyi królewskiej, a zmowy i spiski 
knowali i dotychczas je  knują z onym Ga­
bryelem Batorym, który już jest siedmio- 
grodzkiem xiążęciem. Owoż tedy, gdy p.

niezych na trzeciem walnem zebraniu w dn. 
16 lutego 1886 powstało 15 nowych Kółek, 
a ogólna liczba Kółek wynosi w tej chwili 
541. Poważna ta cyfra świadczy najwymo­
wniej o gorliwości zarządu, a równocześnie 
jest dowodem, iż pożyteczna instytucya K ó­
łek rolniczych znalazła silne poparcie w kra­
ju naszym, a poważny zastęp rolników zro­
zumiał istotne jej znaczenie w życiu ekono- 
mieznem.

Nowe Kółka pow stały: w Dzikowie 
starym (powiat cieszanowski), w Pilznie 
(powiat P ilzn o), w Marcinkowicach , (po­
wiat nowosądecki), w Mokrzanach wiel­
kich (powiat Mościska), w Tartakowie (po­
wiat sokalski), w Starem Mieście (powiat 
łańcucki), w Rychwałdzie (powiat żywiecki), 
w Lachowicach (powiat żywiecki), w ióygo- 
dowicach (powiat wadowicki), w Radomyślu 
(powiat tarnobrzeski), w Jasionowie (powiat 
brzozowski), w Maniowcach z gminą Czułno- 
wem (powiat dąbrowiecki), w Czarnej (po­
wiat ropczycki), w Niżankowicach (powiat 
przemyski) i w Horyniecu (powiat eiesza- 
nowski).

Zarząd główny Towarzystwa pragnąc 
zapewnić "sobie jak najobszerniejsze i naj­
skuteczniejsze poparcie ze strony tak wpły­
wowego czynnika, jakim jest duchowieństwo, 
udał się do konsystorzów biskupich z pro­
śbą o polecanie Kółek rolniczych szczegól­
niejszej opiece duszpasterzy, a nie ma wą­
tpliwości, iż odwołanie się to przyniesie po­
żądany skutek.

Konsystorz biskupi w Tarnowie za­
mianował swoim delegatem do zarządu g łó ­
wnego w miejsce ks. dr. Kopyeińskiego, o- 
barezonego innemi licznemi zajęciam i, ks. 
Jakóba Jordan-Rozwadowskiego, proboszcza 
w Starym Sączu.

Lustracye gospodarcze, z których spra­
wozdania zarząd ogłosi w swoim czasie 
drukiem, zostały przeprowadzone przez p. 
Antoniego Swieżawskiego w Kółkach roln. 
powiatów : dąbrowskiego , brzozowskiego,
Samborskiego, sanockiego, dobromilskiego i 
staromiejskiego. W  jesieni zaś b. r. posta­
nowił zarząd główny wysłać na takąż lu- 
stracyę p. Zygmunta Gawareckiego do 28 
Kółek roln. pow. limanows iego i nowotar­
skiego i p. Antoniego Swieżawskiego do 17 
Kółek roln. pow. bobreckiego, buczackiego 
kamioneckiego, przemyślańskiego, rawskie­
go i sokalskiego.

Aby ułatwić czynność Kółek roln. od­
niósł się zarząd główny do 38 delegatów 
powiatowych Towarzystwa w celu przepro­
wadzenia wyboru zarządów powiatowych 
Kółek roln. Dotąd wdrożono postępowanie 
w celu zaprowadzenia zarządów pow. w po­
wiatach : buczackim, nowosądeckim, nowo­
tarskim, trembowelskim i grybowskim. W 
powiecie tarnobrzeskim zaś ukonstytuował 
się już dawniej zarząd pow., którego prze­
wodniczącym jest obecnie p. Henryk Do- 
lański z Grębowa.

W  celu przysporzenia funduszów To­
warzystwu, udał się zarząd główny do wszy­
stkich rad powiatowych i oddziałów gospo­
darczych i okręgowych Towarzystw rolni­
czych z prośbą o subwencyę. Dotąd otrzy­
mał zarząd główny subwencyę od wydzia-

Zebrzydowski skłonny był do paktowania z 
Królem, Stadnicki na to za nic przystać nie 
chcia ł, jeno do wojny domowej parł. —  
Przyszło tam już pod Sandomierzem do 
gwałtownego między nimi starcia, a gdy p. 
Chorąży Niezabitowski obwinił wprost pana 
Łańcuckiego o haniebną zdradę i zmowę z 
Węgrami i na jakoweś dokumenta wskazał, 
Stadnicki już się cale do sprawy rokoszo­
wej zniechęcił i obóz z czeladką swą opu­
ścił.

Byłem ja naówczas w obozie królew­
skim i prawie świadkiem, jako pod Janow­
cem, p. Stadnicki pospiesznie W isłę przy­
bywszy, umykał, pozostawiając Zebrzydow­
skiego i Radziwiłła z nielicznem wojskiem 
naprzeciw armii królewskiej. Przeszedłszy 
W isłę, jeszcze sobie z opuszczonych dworo­
wał i krzyezał, jako niektórzy później opo­
wiadali, do Zebrzydowskiego:

—  Przeproś Króla, mości W ojewodo, a 
wyznaj żeś g łu p i!

Jakoż p. Zebrzydowski, widząc, iż nic 
poradzić nie zdoła wobec przewagi wojsk 
królewskich, a unikając bezpotrzebnego krwi 
bratniej rozlewu, co mu chociaż przeciwni­
kowi, za zasługę poczytać winienem, Króla 
przeprosił i wraz z xiążęciem Radziwiłłem 
do ucałowania ręki pańskiej przypuszczony 
był. —  Niebawem wprawdzie rozruchy ro­
koszowe wszczęły się na nowo i przyszło do 
krwawej rozprawy guzowskiej, w której ro­
koszanie na głowę pobici, stanowczo rozpro­
szeni zostali, ale już pan Stadnicki nie brał 
w tern żadnego udziału, jeno siedząc w Łań­
cucie sam wojnę z p. Opalińskim wiódł, a 
z Gabryelem Batorym ciągle się znosił i od 
niego nawet posiłki otrzymywał znaczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W ratysław  D aniłowicz.

łów rad powiatowych w Tarnowie w kwo­
cie 20 zł , w Tarnopolu 20 zł., w Czortko- 
wie JO zł.; rada zaś powiatowa łańcucka 
uchwaliła od roku 1887 wstawiać w budżet 
na ceie Towarzystwa Kółek rolniczych ca­
łorocznie 20 zł. Należy tu nadmienić, że 
wydział rady pow. w Tarnobrzegu od po­
czątku istnienia Towarzystwa Kółek rolni­
czych corocznie pewnym datkiem je  wspie­
ra. Oddział Towarzystwa gospodarskiego 
bełzko - sokalski nadesłał datek w kwocie 
5 zł., a oddział lwowski przystąpił jako 
członek wspierający na razie z kwotą 5 zł. 
rocznie.

Na członków wspierających Towarzy­
stwa przystąpili w ostatnim kwartale b. r. 
pp.: Antoni Wrotnowski i dr. Alfred Zgór- 
ski, dyrektorowie Banku krajowego, ks. ka­
nonik Jan Szymonowiez, ks. kanonik Anto­
ni Stankowski i Kółko rolnicze w Radzie- 
chowie w osobie swego przewodniczącego. 
Datki jednorazowe nadesłali pp.; Ludwik 
Dolański z Rakowej 10 zł. i Jan Obertyń- 
ski z Odnowa 10 zł.

W ielce pocieszającym jest objawem, 
że już same gminy uznając doniosłość i po­
żyteczność instytucyi Kółek, zgłaszają się 
z chęcią zawiązywania u siebie Kółek rol­
niczych.

Zarząd główny wydał i rozesłał nową 
instrukcyę dla Kółek rolniczych, która za­
wiera następujące wskazówki:

Jeżeli w pewnej wsi lub miasteczku, 
znajdzie się przynajmniej 10 miejscowych 
gospodarzy rolnych, rękodzielników i innych 
osób chrześciańskiego wyznania, którzy pra­
gną na zasadach statutu Towarzystwa „Kó­
łek rolniczych", zawiązać „Kółko rolnicze11, 
mają się zgłosić do zarządu powiatowego 
(lub gdyby takowego jeszcze nie było do 
delegata Towarzystwa) i swoją chęć w tej 
mierze oświadczyć.

Zarząd powiatowy, a względnie dele­
gat Towarzystwa, przekonawszy się o możli­
wości istnienia Kocka, zezwoli na założenie 
i potwierdzi pierwszy skład członków za­
wiązującego się Kółka.

Członkowie przystępujący do nowo za­
wiązanego Kółka, podpiszą odpowiednie po­
danie do c. k. starostwa dotyczącego powia­
tu, do tego podania dołączą 5 egzemplarzy 
statutów Towarzystwa i przedłożą je  zarzą­
dowi powiatowemu, a względnie delegatowi 
Towarzystwa do potwierdzenia i wniesienia 
do starostwa.

Od czasu wniesienia podania do sta­
rostwa, może Kółko rozpocząć czynności sta­
tutem Towarzystwa wskazane.

Zaraz na pierwszem zebraniu Kółka, 
członkowie w myśl § 10 statutu, wybiorą z 
pomiędzy siebie zarząd, a m ianowicie: prze­
wodniczącego, jego zastępcę, sekretarza i 
dwóch członków, którzy rozpoczną zaraz 
swoje czynności.

Ponieważ celem każdego „Kółka rol­
niczego" jest wspólna praca nad podnie­
sieniem swego dobrobytu, oświaty i umoral- 
nienia, zatem zarząd Kółka starać się będzie 
przy czynnym współudziale członków Kółka o 
spełnienie powyższego zadania w myśl po­
stanowień zawartych w §§ 11 i 12 statutu.

Na zebranie Kółka mają być zaprosze­
ni wszyscy jego członkowie. Zarząd Kółka 
może zapraszać także kobiety i doroślejszą 
młodzież. Zarząd Kółka winien zwołać ze­
branie Kółka także na żądanie zarządu po­
wiatowego, a względnie delegata Towarzy­
stwa.

Obradami kieruje przewodniczący lub 
jego zastępca ; on przestrzega porządku, za­
rządza głosowanie, a te tylko uchwały mają 
ważność, na które większość się zgodzi. W  
razie równości głosów roztrzyga przewo­
dniczący.

Przedmiotem obrad Kółka mogą być 
tylko sprawy wskazane w statucie Towa­
rzystwa, a każdy członek Kółka ma prawo 
stawiać wnioski w zakres statutu wcho­
dzące.

Kółko uchwala, jakie wkładki płacić 
mają rocznie członkowie na wspólne po­
trzeby. Zarząd Kółka administruje fundu­
szami Kółka i odpowiada za należyte ich 
użycie.

Każde Kółko mieć będzie swoją czy­
telnię, złożoną z książek i pism jedynie 
przez zarząd główny Towarzystwa pole­
conych. Książki takie i pisma, odczytywać 
będą członkowie na zebraniach Kółka, lub 
wypożyczać do domu.

Zarząd Kółka starać się będzie o to, 
aby członkowie ubezpieczali swoje mienie 
od ognia i gradu. W tym względzie szcze­
gólnie poleca się Tow. wzaj. ubezp. w Kra­
kowie, dlatego, że przyznaje pewne ulgi 
„Kółkom rolniczym" zbiorowo się ubezpie­
czającym.

Kółko sprowadzać będzie na wspólny 
rachunek i do użytku członków wszystko 
to, co potrzebnem okaże się dla gospodar­
stwa i codziennego użytku. Zarząd Kółka 
poczyni starania celem utrzymania własne* 
go sklepiku na wspólny rachunek i do u- 
żytku członków Kółka.

Kółko może we wszelkich sprawach 
przez siebie podejmowanych, prosić o radę 
i pomoc zarządu powiatowego a względnie

delegata Towarzystwa i nawet w tej mie­
rze odnieść się do zarządu głównego.

Kółko wypełniać będzie wszelkie po­
lecenia zarządu powiatowego, względnie de­
legata Towarzystwa, korzystać z jego rad i 
wskazówek, jednem słowem uważać go za 
życzliwego opiekuna doradcę i pośrednika 
z zarządem głównym.

Kółko zdawać będzie sprawozdanie ze 
swych czynności z końcem każdego roku 
zarządowi głównemu, podług otrzymanych 
formularzy.

SPRAWY IOIARCHII
{Okólnik p. Ministra handlu. —  Nowy p ro ­
jekt ustawy o ocleniu znaków handlowych.)

— Presse donosi, że p. Minister handlu 
margrabia Bacąuehem przygotowuje nowy 
projekt ustawy o ochronie znaków handlo­
wych (Markenschutzgesetz). Nowa ustawa 
zmienia postanowienie co do sposobu pro­
wadzenia regestru marek, zaprowadza w Mi­
nisterstwie handlu osobny oddział dla tych 
spraw, zarządza zawiadamianie partyj o ża­
rn ierzonem regestrowaniu znaków podobnych 
lub identycznych z już istniejącemi i prze­
kazuje wykroczenia przeciw ochronie zna­
ków handlowych jurysdykcyi sądów. p. Mi­
nister Bacąuehem ma się znieść z węgier­
skim ministrem handlu celem zaprowadze­
nia tej samej ustawy w Węgrzech.

Poht. Corresp. donosi: Ministerstwo 
wyznań i ośw iaty, celem utorowania drogi 
reformom w uniwersytetach, wydało kilka 
okólników pod adresem powołanych do 
współdziałania czynników. Jeden z tych 
okólników zajmuje się sprawą wzmagające­
go się z roku na rok przepełnienia sal 
wykładowych na wydziale medycznym uni­
wersytetu wiedeńskiego, i stawia kwestyę, 
czyby nie było na czasie zaradzić wynika­
jącym ztąd niedogodnościom przez oznacze­
nie pewnej cyfry słuchaczy, jacy mogą być 
przyjmowani na wydział medyczny. Drugi 
okólnik ma na celu wprowadzenie odpowie­
dnich reform w systemie wykładów na wy­
dziale prawniczym; trzeci, zmierza do 
zmiany instytucyj prywatnych docentów 
w duchu postawienia jej na godnem stano­
wisku i uwolnienia od pewnych niezdro­
wych naleciałości. Pierwszy z tych okólni­
ków porusza tylko zakres działania wie­
deńskiego wydziału medycznego, gdy nato­
miast dwie inne zostały wystosowane 
w ogóle do uniwersytetów. Ciała profesor­
skie mają złożyć swoją opinię co do ró­
żnych poruszonych tu kwestyj.

Misya Nelidowa.
Piszą z Petersburga do Polit. Corresp.: 

Jest to stanowczo przesadą, gdy niektóre 
zagraniczne dzienniki rozprawiają o misyi 
rossyjskiego ambasadora, pana Nelidowa, do 
sułtana, a z następstw, jakie z niej wypły- 
nąćby m ogły, wyprowadzają szereg kombi- 
nacyj. —  Pan Nelidow miał polecenie wrę­
czyć sułtanowi list własnoręczny cara i po­
darunki. a ten krok nie miał innego zna­
czenia, jak tylko . odwzajemnienie się za 
akt grzeczności, gdy z okazy i pobytu A le­
ksandra III w Liwadyi, sułtan wysłał 
Ehdema-baszę, aby carowi wyraził przyja­
cielskie jego uczucie i złożył różne podar­
ki. Car skorzystał z powrotu p. Nelidowa 
do Konstantynopola, i prosił go, aby złożył 
podziękowanie sułtanowi za jego uprzejmość. 
Zauważano przy tej sposobności, że wza­
jemne stosunki między Petersburgiem a 
Konstantynopolem są odmiennej natury, niż 
powszechnie mniemano. Z  jednej strony 
sądzono, że skutkiem dziennego rozkazu 
cara do marynarki na morzu Ozarnem, i 
znanej przemowy, głowy miasta Moskwy, 
nastąpiło oziębienie; z innej zaś strony 
twierdzono, jakoby między Rossyą a Porta 
istniało mniej więcej tajne porozumienie, 
które pewnego dnia objawi się w sposobie 
groźnym dla A n g lii; prawda spoczywa atoli 
zapewne w pośrodku tych dwóch przypu­
szczeń, to jest: że stosunki Rossyi z Tur- 
cyą są równie dalekie od zerwania], jak od 
przymierza, i nie mają innej cechy, jak 
tylko lojalną i życzliwą. Zgodność ta obja­
wia się wzajemnością usług, aktami grzecz­
ności, jak np. niedaw no, gdy sułtan dał 
pozwolenie, aby kilka szalup torpedowych 
przepłynęło przez Dardanele.

Z Petersburga.
(Najd. Areyksięstwo austryaccy w Petersburgu. — 
Idee kolonizacyi^wybrzeża kaukazkiego.—Russyfikaeye 
krajów nadbałtyckich. — z>ydzi w Rossyi. — Poseł 

Deroulóde.)
Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik i Najd. 

Arcyksiężna, zwiedzili w poniedziałek Car­
skie Sioło i Pawłowsk, gdzie byli na obie­
dzie u w. księżnej Aleksandry Józefowny. 
Przedwczoraj zrobili Najd. Arcyksięstwo wy­
cieczkę do Gatczyny, a na obiedzie byli w 
pałacu zimowym.
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hetmana kozaków Aszinowa z Abissynii, 
wraca znów na porządek dzienny idea ko- 
lonizacyi wybrzeża kaukazkiego za pomocą 
kozaków. Aszinow rozwija plan swój w sto­
licy państwa, a dzienniki moskiewskie z or­
ganem Katkowa na czele popierają go wszel- 
kiemi siłami. Oddziały kozaków na wybrze­
żu morza Czarnego zamknęłyby Kaukaz 
przed wszelkim nieprzyjacielem i w ten spo­
sób zabezpieczyłyby od tyłu operacye po­
wstającej właśnie floty morza Czarnego.

Dowiadujemy się z gazet rossyjskieh, 
iż kuratorowie okręgów naukowych peters­
burskiego, moskiewskiego i wileńskiego wy­
dali rozporządzenie, aby religia ewangelicka 
wykładana była w języku rossyjskim. _

Do Rygi — tak piszą Mosk. W ied .—  
zjechali się obecnie prokuratorowio wszy­
stkich trzech gubernij nadbałtyckich, by się 
naradzić nad ustanowieniem jednostajnego 
sposobu zastosowania w kraju nowego pra­
wa o procedurze sądowej, które znacznie 
rozszerza kompetencyę nadzoru prokurator­
skiego. Krok ten ma zmierzać ku tern sku­
teczniejszemu i rychlejszemu zlaniu się kra­
ju  z cesarstwem. Z innej znów strony po­
równywa teraz projekt podziału kraju na 
dwa eparchiaty prawosławne: estoński i ło ­
tewski, na czele których stanąć mają dwaj 
biskupi. Kwestya ta wszczętą została z po­
wodu znacznego ruchu wśród miejscowej lu­
dności na rzecz prawosławia. Niedawno w 
gubernii estlandzkiej cała gmina putkarska 
oświadczyła chęć przejścia na prawosławie; 
na wyspie Dago w minionem półroczu oko­
ło 200 Estończyków przyjęło prawosławie; 
do czerwca r. b. ruch ten religijny objął 
16 parafij gubernii estlandzkiej i wyraża 
się cyfrą 6058 prozelitów. Powoli ruch ten 
przechodzi do gubernii inflnackiej. Ducho­
wieństwo ewangelickie usiłuje go zatamo­
wać, ale bez skutku.

Telegrafują z Petersburga: Zażalenie 
pewnego doktora medycyny, zatwierdzonego 
przez departament heroldyi z powodu otrzy­
mania orderu Włodzimierza trzeciej klasy, 
w charakterze dziedzicznego szlachcica ' 
przeciw orzeczeniu chersońskiego zgroma­
dzenia deputacyi szlacheckiej, które wzbra­
nia się przyjąć go do pocztu szlachty miej­
scowej z powodu żydowskiego pochodzenia, 
zostało przez senat odrzucone z tern moty­
wowaniem, iż w duchu odpowiedniego u- 
stępu prawa, co do przyjmowania w poczet 
szlachty, wymaganą jest większość dwóch 
trzecich części głosów obecnych deputa­
tów stanu szlacheckiego, podczas gdy w o- 
becnym wypadku ani jednego głosu za przy­
jęciem  wspomnianego doktora w poczet 
szlachty nie oddano.

^  Rostowa nad Donem piszą do Moslc. 
rłV a., ie  w skutek włączenia tego miasta 
o okręgu dońskiego, zamieszkali tam ży­

dzi, na mocy prawa z roku 1882 będą zmu­
szeni uo opuszczenia miasta. Posiadającym 
nieruchomości termin wyjazdu będzie Hsta- 
nowiony na lat trzy, nie mający zaś nieru­
chomości będą wydaleni w ciągu pół roku. 
Żydzi w Rostowie posiadają dwie bożnice, 
prowadzą rozległy handel zbożem i węglem 
kamiennym i trudnią się rzemiosłami i prze­
mysłem.

Znany radykalny deputowany francu­
ski, Paweł Deroulede (prezes Ligi patryo- 
tycznej francuskiej), który podróżuje obe­
cnie po Rossyi, złożył na grobie zmarłego 
przed pół rokiem Aksakowa, wieniec od 
wspomnianej ligi z trójkolorową kokardą al­
zacką i napisem: „Wielkiemu patryocie ros- 
syjskiemu i przyjacielowi Skobelewa."

i o wpływie Anglii na politykę rządu chiń­
skiego, i rzucił potem przypuszczenie, że 
wkrótce głównem ogniskiem sprawy wscho­
dniej dla Rossyi, może się stać nie Bosfor, 
ale najodleglejszy W schód azyatycki. W  in­
nym artykuie o tej samej sprawie, wspo­
minany już dziennik, podnosił i ostrzegał, 
że Rossya, jeżeli chce uchylić niebezpie­
czeństwa grożące jej w przyszłości ze stro­
ny Chin, wybierać musi pomiędzy dwiema 
alternatywami: albo musi popierać podej­
mowane przez Francyę,_ Anglię i Japonię 
przeciw Chinom kroki nie bardzo przychyl­
ne, albo też musi Chinom dopomagać prze­
ciw wymienionym państwom. W ybór pomię­
dzy temi dwiema alternatywami zależeć bę­
dzie od okoliczności. Tymczasem jednak ży­
wią tu nadzieję, że zapowiedziane przyby­
cie do Władywostoku rossyjskiego ministra 
marynarki Szestakowa, nie pozostanie bez 
korzyści dla najskrajniejszych na Wschodzie 
rossyjskieh prowincyj, i że minister, po prze­
konaniu się osobistem o potrzebach tych 
torytoryów , przedstawi rządowi co uczynić 
wypada, ażeby obmyśleć bezpieczeństwo.

Rossya nad Amurem.
Do Politische Correspondena piszą z 

Petersburga : W  rozmaitych rossyjskieh ko­
łach politycznych znajduję od czasu do 
czasu wyraz obawy, które wzniecają sto­
sunki rossyjsko-chińskie w okolicach Amuru 
i nad Ussuri. Ostatnie wiadomości o stanie 
tych okolic mogły się tylko przyczynić do 
wzmożenia rzeczonych obaw, ponieważ mie­
szkańcy tamtych okolic w listach prywatnych 
i do redakeyj pism rossyjskieh, uskarżają 
się bardzo na okoliczność, że z każdym dniem 
niemal liczniej ściągane w okolicach bli­
skich wojska chińskie, otaczają ich coraz 
ciaśniejszym pierścieniem. Mówią o nagro­
madzeniu około 150.000 wojsk chińskich, 
gdy nato*miast dotychczasowe siły załóg ros- 
syjskich nie są wcale wzmacniane. Załogi 
te w razie wybuchu zatargu nieprzyjaciel­
skiego, nie byłyby wcale w stanie oprzeć się 
siłom przemagającym, skutkiem czego Ros-
sya byłaby narażona na niebezpieczeństwo
utracenia wspomnianych okolic, albo też 
musiałaby utrzymanie ich okupywać ogrom- 
uemi ofiarami, gdy obecnie zaniedbuje przed­
sięwziąć w stosownej porze mniej kosztowne 
środki. Niebezpieczeństwo to nie jest wpraw­
dzie bezpośrednie, ale istnieje, i może nie 
jest zupełnie bezpodstawną uwaga jednego 
z organów rossyjskieh, który mówiąc o in­
struktorach niemieckich w Chinach , przy­
pomniał o niezwykle uprzejmem przyjęciu 
margrabiego Tsenga przez księcia Bismarcka

,0M et. Lwowska* i  dola 12 sierpnia 1286.

= . Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Miejsce, w powiecie krośnieńskim, na 
dokończenie budowy kościoła, zapomogi w kwo­
cie 100 zł-

— Najprzew. ks. biskup krakowski 
z powodu 25-letniej rocznicy święceń kapłań­
skich, która w dniu wczorajszym przypadała, 
nie przerwał wizyty kanonicznej w nowo przy­
łączonym do Bwej dyecezyi dekanacie nowotar­
skim. Jak donosi Caas, wyjechali do Nowotar- 
szczyzny przedstawiciele kapituły krakowskiej 
dla złożenia osobiście życzeń czcigodnemu Pa­
sterzowi. W  wiejskim kościółku w Poroninie, 
czy Maniowie, na tle tatrzańskiego krajobrazu, 
w otoczeniu ludu góralskiego, obchodził ks. bi­
skup tę piękną rocznicę.

(m) Koszta egzekucyjne. Jak wia­
domo. koszta połączone z egzekucją podatków 
i innych należytośei rządowych, ponosiła do­
tychczas gmina miasta Lwowa z własnych fun­
duszów. Dowiadujemy się obecnie, że JE. Mi­
nister skarbu, dr. J. Dunajewski, dążący stale 
i konsekwentnie do niesienia ulg w ponoszeniu 
ciężarów, gdzie tylko na to zezwalają stosunki, 
chcąc także przynieść ulgę budżetowi miasta 
Lwowa, zezwolił, ażeby wszelkie należytośei 
egzekucyjne, które dotychczas wpływały do kas 
rządowych,, wpływały odtąd do kasy miejskiej; 
gmina ma natomiast postar, ó się o to, ażeby 
służba egzekucyjna zorganizowaną i należycie 
wykonywaną była. Dzięki temu zarządzeniu 
gmina miasta Lwowa, która w myśl obowiązu­
jących ustaw, przez organ swój wykonawczy, 
t j. przez magistrat, jako polityczną władzę I 
instancyi musiała własnym kosztem wykony­
wać służbę egzekucyjną, nie pobierając za to 
żadnego wynagrodzenia, zaoszczędzi obecnie ro­
cznie 10 do 15 tysięcy zł. Taka sama ulga 
została przyznaną także gminie miasta Kra­
kowa.

(m) Z sadu. Na wiosnę r. b., runęła 
jedna część kamienicy p. Arona Filipa, poło­
żonej na rogu ulicy Krakowskiej, a mianowicie 
część od strony kościoła Panny Maryi Śnieżnej. 
Przeciw p. Filipowi wdrożono z tego powodu 
postępowanie karne, i w ostatnich dwóch dniach, 
w sądzie powiatowym miejsko - delegowanym 
seke. III, wobec sędziego wyrokującego, p. 
Kórbera, odbyła się rozprawa główna, która 
wczoraj po południu zakończyła się wyrokiem 
skazującym p. Arona Filipa za przekroczenie 
z § 381 ust. kam. popełnione przez to, iż za­
niedbał bezzwłocznego przywołania budowni­
czego, celem zabezpieczenia budynku grożącego 
zawaleniem, na grzywnę w kwocie 300 zł., i 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

[K )  U lanów , dnia 9 sierpnia. Dotąd 
jeszcze nie oehłonęło miasto z przerażenia i 
trwogi. Do tego doszło, że niechaj tylko ktoś 
bieży szybciej przez ulicę lub niech się z ko­
mina silniej zadymi, już zaraz tworzy się zbie­
gowisko i rozlega się okrzyk trwogi. W bar­
dzo wielu domach li z samej obawy przed no­
wym ogniem, nie gotowano dotąd jeszcze od 
czasu pożaru ciepłej strawy. Do powszechnej 
trwogi przyczyniają się także rozmaite, w oba­
wie wszystkich utrzymujące pogłoski. I tak 
przedwczoraj rozeszła się wieść, że utworzyła 
się banda rabusiów, która chce w nocy podpa­
lić i zrabować resztę ocalonego miasta. Poza- 
ciągano natychmiast straże, w domach do wy­
noszenia rzeczy spakowano i przez całą noc 
wszystko czuwało.

Oprócz pogłosek i rozbudzonej przestra­
chem wyobraźni także i rzeczywiste fakta utrzy­
mują miasto w trwodze. Po pożarze już w dwóch 
domach się zajęło; zaraz na drugi dzień zapa­
liły się sadze w kominie prowadzącym z pie­
karni od kilku lat opuszczonej, a którą teraz 
po spaleniu innych znów sobie przypomniano i 
na nowo używać poczęto; przedwczoraj zaś za­
jęła się ściana od pieca źle skonstruowanego. 
Do tego wszystkiego wyszło teraz na jaw, że 
w nocy przed wielkim pożarem domownicy uga­
sili szczęśliwie ogień, który także od pieca wy­

j buebł w jednym z demów przy Rynku położo­
nych.

Dzięki ofiarności sąsiednich gmin i dwo­
rów nie brak dotąd pogorzelcom żywności. Ze­
wsząd nadpływa codziennie w znacznych ilo­
ściach. W pierwszych dwóch dniach, gdy prze­
rażenie nie pozwalało jeszcze nikomu jąć się 
roboty, rozdawano ją wszystkim ogniem do­
tkniętym; dziś już dostają ją ci tylko, którzy 
dla siebie i rodzin swych zapracować nie są 
w stanie. Natomiast daje się czuć dotkliwy 
brak pomieszczenia. Bardzo wiele rodzin szuka 
schronienia po piwnicach i mieści się po stry­
chach, wiele także udało się szukać przytułku 
w sąsiednich wsiach i miasteczkach, a i tacy 
jeszcze są, którzy dotąd obozują pod gołem 
niebem.

Jeżeli miasto nie uzyska funduszów na 
odbudowanie się, natenczas czeka je niechybnie 
zupełny upadek. Mieszkańcy jego, pogrążeni 
już przedtem w nędzy z powodu całkowitego 
prawie zastoju w przedsiębiorstwie spławu drze­
wa, nie posiadają żadnych funduszów i nie 
znajdą żadnego kredytu na wystawienie no­
wych budynków. Zachodzi więc obawa, że 
w skutek ostatniej klęski Ulanów, niedawno 
jeszcze dumny z tego, że jego mieszkańcy pa­
nowali jako retmani nad całą Wisłą i wszyst- 
kiemi jej dopływami, i zwany dlatego małym 
Gdańskiem, w pustkowie się zamieni.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. —  Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 12 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: —  
Wiatr północno-wschodni, niebo przeważnie za­
mglone, temperatura się obniża; powietrze zna­
cznie wilgotne, deszcz.

Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
srebrny zegarek, remontoir kryty, znaczony we­
wnątrz na wierzchniej kopercie literą M. i z na­
pisem „Marzec 1886“ , wartości 20 zł.; czarny 
sukienny kaftanik, wartości 12 zł., z wozu na 
placu Zbożowym; czarną tybetową chustkę 
w białe paski, wartości 5 zł. — Zgubiono pu­
gilares z kwotą 140 zł., z losem węg. Czer­
wonego Krzyża, serya 504, nr. 62 lub 64, 
z korespondentkami i notatkami Siissmana Scha- 
chnego z Drohobycza.

— Dr. Jakób Rappaport, znany 
finansista wiedeński, zmarł onegdaj w Wiedniu 
nagłą śmiercią.

— Restauracya grobów królew­
skich. W katedrze w Płocku przystąpiono już 
do gruntownej restauracyi kaplicy, mieszczącej 
groby Władysława Hermana i Bolesława Krzy­
woustego. Roboty te, jak donosi Korespondent 
Płocki, są prowadzone pod umiejętnem kiero­
wnictwem, zapewniającem pomnikom zamie­
rzchłej przeszłości wszelki szacunek, jaki się 
im należy. Ta gorliwa staranność ze strony za­
rządu kościoła zasługuje na słowa serdecznego 
uznania.

— Wyścigi. W niedzielę odbyły się wy­
ścigi w Carskiem Siole i w Moskwie. Na Cho- 
dyńskiem polu był to już dziewiąty dzień go­
nitw w tym sezonie; z koni polskich hodow­
ców odznaczył się w niedzielę tylko „Grani" 
p. L. Kronenberga, biorąc nagrodę 700 rs.— 
W Carskiem Siole były dopiero trzecie w tym 
roku wyścigi, nie mniej od poprzednich po­
myślne dla koni z polskich stajen. Carskosiel- 
ską nagrodę klaczy 2.000 rs wygrała „Arko- 
nia" p. Ursyn-Niemcewicza; nagrodę 1.000 
rs. wziął „Prym" hr. L. Krasińskiego, oraz 
tegoż hodowcy „Higlilaud" wziął nagrodę 800 
rs. biegając bez współzawodników. Następne 
wyścigi w Carskiem Siole przypadają dziś we 
czwartek. Na wyścigach w Moskwie konie 
polskich hodowców wygrały ogółem około 49.000 
rs. w bieżącym sezonie.

—  Pożar cyrku. W Peszcie dnia 8
b. m w południe, spłonął do szczętu cyrk 
Frankloffa. Spaliły się wszystkie konie i przy- 
bory. Strata jest znaczna, z ludzi jednak nikt 
uszkodzenia nie doznał.

— Honoraryum lekarskie. Dr. Ka­
rol Schróder, znakomity akuszer i profesor uni­
wersytetu berlińskiego, przejeżdżał w tych dniach 
przez Warszawę, udając się do Kijowa, gdzie 
został wezwany. Oprócz kosztów podróży, za­
gwarantowano mu 10.000 marek honoraryum.

—  C iekaw y w y rok . Szewc B. ziobił 
kupcowi H. w Żurawiu (Sorau w Brandeburgii) 
buty. Gdy H. buty te obuł, pokaleczył sobie 
nogi o gwoździki, które szewc w butach zosta­
wił, nie spiłowawszy ich. Rany kupca stawały 
się coraz niebezpieczniejszemi, aż wreszcie le­
karz, nie widząc innego ratunku, oświadczył, 
że odjąć trzeba będzie nogę i tej operacyi mu­
siał się kupieo poddać. Kupiec pozwał szewca 
do' sądu, który skazał pozwanego na zapłacenie 
kupcowi dożywotniej renty 900 marek, opła­
cenie kosztów kuraeyi i zwrócenie kosztów pro­
cesu. Sąd wychodził z tego założenia, że szewc 
powinien był się przekonać, czy oddaje buty, 
któreby nosić można bez naiażenia się na nie­
bezpieczeństwo. Szewc bronił się tern, że wię­
ksza część szewców nie troszczy się o spiłowa­
nie gwoździków, ale sędzia na te wywody nie 
zważał.

—  Z życia cygauów. Z Królewca do­
noszą o szczególnem zdarzeniu. Lat temu 20, 
zginął we wsi Girdenten 3-letni chłopczyk 
szewca Szorela. Cała wieś wówczas na tę wieść 
się poruszyła, szukano chłopca po wszystkich 
zaułkach, a ponieważ w tym właśnie czasie 
była we wsi banda cyganów, posądzono ją o

skradzenie tego dziecka. Cyganie jednak nie 
mieli go u siebie. Na dniu 30 lipear.b. przy­
byli znowu cyganie do tej osady i rozłożyli się 
obozem. Mężczyźni zajęli się reparacyą kotłów 
i drutowaniem, a niektórzy z nich udali się do 
domów szukając roboty. Jedeu z tych zapukał 
do drzwi szewoa Szorela. Żona tegoż, ni«aawi- 
dząca cyganów, których podejrzywała o skra­
dzenie jej dziecka, chciała tego gościa krótko 
odprawić, ale jakieś przeczucie skłoniło ją do 
zawiązania z nim rozmowy. Człowiek ten, blon­
dyn, a zatem różniący się barwą włosów od 
cyganów, którzy są z natury brunetami, opo­
wiadał, że jest Słowakiem, i że przed 20 laty 
jako sierotę zabrali go cyganie do siebie. Im 
dłużej rozmawiali Szorelowie z tym człowie­
kiem, tern bardziej budziło się w nich przeko­
nanie, że to ich syn skradziony, a gdy matka 
opatrzyła głowę jego i spostrzegła bliznę, która 
pozostała z rany, odniesionej, gdy chłopczyk 
spadł z krzesełka, wtedy stanowczo przekonała 
się, że ma swoje dziecko przed sobą. Zeszli się 
sąsiedzi, oburzono się na cyganów, chciano ich 
aresztować, ale banda dowiedziawszy się już o 
tem, co się we wsi święci, uciekła ze wsi. Do- 
gnano ją, przytrzymano i oddano władzy. Syn 
pozostał przy rodzicach, ucieszonych z odzy­
skania swego dziecka, uszczęśliwiony, że po 
tylu latach rozłączenia znalazł przytułek w do­
mu rodzicielskim. Sprawa ta przyjdzie przed 
sąd. ___________

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z P a r y ż a .
(Dokończenie.)

Nie wychodząc z Akademii napisów 
mamy jeszcze do powiedzenia słów kilka
0 wykopaliskach, dokonanych w Suzie 
(w Persyi) przez pana Dieulafoi , inżyniera 
dróg i mostów, w ostatniej kampanii 1885 
do 1886 roku. Zdanie sprawy tego podró­
żnika było i niemniej ważne, i niemniej 
zajmujące, jak poprzednie p. Maspero. Za­
daniem p. D ieulafoi, było odszukanie wzo­
rów pierwotnej architektury u Persów, dla 
wyjaśnienia i sprawdzenia niektórych cie­
mnych punktów w historyi architektury 
powszechnej. Dzisiejsze zdanie sprawy ty­
czy się d rugiej, powtórnej wyprawy w te 
odległe kraje uczonego inżyniera. W  swoim 
czasie i na innem miejscu , zdałem sprawę 
z pierwszej podróży, i pokazałem to, co 
było najważniejszego w tych odkryciach 
francuskiego badacza. Dziś zostaje mi po­
wiedzieć słów kilka o nabytkach ostatniej 
podróży, a naprzód kilka słów o przyczynie 
powtórnego powrotu p. Dieulafoi do Suzy.

W  pierwszej podróży i w pierwszych 
przedsięwziętych robotach około odszukania 
pozosłałych szczątków zniszczonego pałacu 
królów perskich w Suzie, p. Dieulafoi spot­
kał największe trudności ze strony dzisiej­
szych mieszkańców tej okolicy, u których 
pozostała tradycya uważa ruiny tego pała­
cu za grób proroka Daniela. Wszelkie więc 
poszukiwania w tych miejscach poświęco­
nych uważa za profanacyę i świętokradz­
two ze strony „dżiaurów", a następnie 
wszelkiemi sposobami stara się niweczyć 
ich przedsięwzięcia. Pomimo to jednak, p. 
Dieulafoi wykonał pierwsze i główne po­
szukiwania , odszukał i oznaczył dokładnie 
główny plan pałacu, oraz oczyścił i wyjaśnił 
rozmiary sławnej sali audyencyonalnej tego 
pałacu, którą starożytne napisy perskie wy­
mieniają pod nazwiskiem „Apdon*, co 
tłómaczy najlepiej polskie „upadać", a 
w stylu obrzędowym nszwisko sali trono­
w e j, zwanej dawniej p o k ł o n n ą ,  to jest 
te j: g d z i e  b i t o  c z o ł e m ,  u p a d a n o  n a  
t w a r z e  przed majestatem.

Kiedy prace około pierwszych planów 
wykopaliska były ukończone, p. Dieulafoi, 
po zamknięciu w paki i toboły mniejszych
1 większych odłamów architektury i orna- 
m entacyi, odszukanych w ruinach pałacu, 
poruczył wyprawienie ich drogą Eufratu, a 
następnie morską do Europy, młodemu in­
żynierowi , który w tym celu zostawał w Per- 
syj, a sam pospieszył do Paryża zdać spra­
wę ministrowi i Akademii z nabytków, 
otrzymanych w tej wyprawie. Ale skoro 
przewodniczący tej wyprawie Europejczycy 
opuścili Suzę, zostawując załatwienie eks- 
pedycyi tobołów podrzędnym i miejscowym 
osobom, dawne niechęci krajowców zbudzi­
ły się znowu. Biorąc za powód do rekla- 
macyi powódź i inne klęski, które dotknęły 
Suzę w owym czasie, i kładąc je  na rachu­
nek profanacyi grobu proroka przez „dżiau- 
rów ", oparli się oni wywozowi tobołów, i 
z prośbą naglącą udali "się do szacha per­
skiego, żądając opieki przeciw temu, co 
uważali za występek ze strony cudzoziem­
skich przybyszów.



Rząd perski dał rozkaz rozpatrzenia 
tej sprawy z należytą uwagą, a tymczasem 
roboty około dalszych wykopalisk, i wysła­
nie odnalezionych okazów kazał wstrzymać 
do dalszej rezolucyi. Te były powody po­
wtórnej podróży pana Dieulafoi do Persyi 
w josieni 1885 r., a komunikacya uczynio­
na Akademii, byłajzdaniem sprawy i z tego 
zajścia], które dzięki wdaniu się rządu 
francuskiego i ambasady w Teheranie, 
skończyło się najpom yślniej, bo szach per­
ski zatrzymane toboły nakazał wręczyć pa­
nu Dieulafoi, i upoważnił go do nowych 
i ostatecznych poszukiwań w Suzie.

Tym razem uczony inżynier dopełnił 
i skompletował pierwsze swe poszukiwania. 
Jak już świadczyły staroperskie napisy, 
dawniej znane i wyczytane, odbudowany 
pałac w Suzie przez Artakserksesa Mne- 
rnona, był tylko restauracyą owego, który 
zbudował był jego prapradziad, Daryusz 
Hystaspes. Panu Dieulafoi powiodło się 
nietylko sprawdzić to podanie historyi, ale 
odkryć jeden z najcenniejszych pomników 
ornamentacyi staroperskiej w odgrzebanej 
sali pałacu z czasów Daryusza Hystaspa. 
Sala ta, której ściany były wyłożone kafla­
mi fajansowem i, polewanemi i okrytemi 
ozdobami najcudniejszej i najżywszej bar­
wy, jest jedynym i najciekawszym pomui- 
kiem tej odległej epoki, i świadczy, do ja ­
kiego blasku świetności posuniętą była już 
wówczas eywilizacya, kiedy wyroby takiego 
przemysłu, jak kaflarski, były posunięte tak 
wysoko, iż te, które widzimy przed sobą,
0 wiele prześcigają najwykwintniejsze wy­
roby naszego czasu, pod względem piękno­
ści ozdób, świetności, harmonii i doboru 
barw najcudniejszych odcieni.

Wszystkie okazy pochodzące z tych 
wykopalisk, są już dziś w drodze z Mar­
sylii do Paryża, i w tych dniach złożone 
zostaną w Luwrze. A skoro uporządkowane
1 ustawione zostaną, będziemy mieli sposo­
bność oglądać je  i podziwiać W tej chwili 
widzieliśmy tylko akwarelle, które p. Dieu­
lafoi złożył Akademii. Przedstawiają one 
kopię tej znakomitej ornamentyki wyobra­
żającej tryumfalny pochód żołnierzy przy­
bocznej straży królów perskich. Są to w o­
jownicy owej sławnej Legii t y s i ą c a ,  o 
której wspomina Herodot w księdze VII 
(Polymnia) 41. Aelianus w „życiu Aleksan­
dra W ielkiego": „Odziani purpurą i złoto­
głowiem, uzbrojeni byli we włócznie, któ­
rych drzewca zakończone były złotemi jabł­
kami", takimi są też wyobrażeni na tej 
ścianie. Długi chałat obcisły ze złotogłowia 
spada im prawie do kostek; świetna ta raa- 
terya pokryta jest deseniem podłużnych 
czworoboków, tworzących jakby wzorzystą 
szachownicę z brunatnych obwódek. Na ten 
chałat narzucona jest, ciemniejszej barwy, 
bez żadnego wzoru, jakby kurta bardzo sze­
roka z szerokich rozprutych rękawów. W y­
stają ręce okryte złotemi bransoletkami, ta­
kież same widać u kostek; każdy z tych 
wojowników trzyma ogromną włócznię, któ­
ra u końca drzewca ma owe jabłko ze zło­
ta. Obfite kędzierzawe włosy, otacza gruby 
zielony wieniec; a na palcach wisi ogro­
mny jak widać z koloru, skórzany kołczan... 
Pysznie i wspaniale wyglądają ci wojowni­
cy, a ich silnie zabarwione postacie zary­
sowują się potężnie na jasno błękitnem je - 
dnostajnem polu, polewanych kafli.

Chociaż te akwarelle są bardzo sta­
rannie i sumiennie wykonane, nie dają nam 
wszakże miary prawdziwej wartości orygi­
nałów, które co do doskonałości rysunku, 
co do harmonii kolorytu, przechodzą o wie­
le wszystko, cokolwiek nowożytni mogli wy­
konać w tym rodzńju. Raz jeszcze pytamy 
jaką była ta eywilizacya w kraju, gdzie 
wznoszono takie pałace, jakich ślady pozo­
stały w ruinach Persepolis? i gdzie prze­
mysł garncarski do takiego mógł się pod­
nieść artyzmu, jaki nas uderza w tych ka­
flach z pałacu w Suzie?...

P. Dieulafoi, przeszedł następnie do 
strony technicznej swoich poszukiwań we 
względzie architektury cywilnej i wojennej, 
zwrócił on uwagę uczonych swoich .słucha­
czy, na część warowną i obronną tego zam­
ku i w doskonale wystudyowanym rysunku, 
przedstawił podwójną obronną linię forty- 
fikacyj, przeznaczonych do zabezpieczenia 
zamku, przeciw napadom nieprzyjaciół. Z 
prawdziwem zdziwieniem widzieliśmy tam 
załomy i występy rozmaitych kątów, praw­
dziwy zaród tego, co się miało stać z wie­
kami: przekopem, szańcem, kurtyną, bastyo- 
nem i t. d. Pierwsza linia fortyfikacji zdo­
byta; nieprzyjaciel znajdował się wystawio­
ny na sroższe i silniejsze pociski drugiej 
obronnej linii, której wysokość nad po­
wierzchnią wewnętrznego dziedzińca była 
tak wielką, iż nieprzyjaciel zmuszony był, 
pojedynczo i ciasnym przechodem, szukać 
drogi do wnętrza z narażeniem życia każ­
dego w szczególności i wszystkich razem.

Szczegóły tyczące się odosobnienia, 
osuszenia wysokich murów zamkowej za­
grody, urządzenia mieszkania dla służby, dla 
dworu, dla licznej załogi, wygodnej i łatwej 
drogi dla wozów wojennych, które mogły 
się dostać bez wielkiego trudu, aż do piętra

pałacu i dla których wjazd i wyjazd z zam­
ku, był obmyślany, przez jedną z bocznych 
bram zamczyska, wszystko to pokazuje nam, 
że cywilizacja u starożytnych często na 
równi, a czasem nawet wyżej się wznosiła, 
niż w naszych sławnych czasach postępu.

B u d z i ł o .

Pomoc dla Stryja.
W dalszym ciągu składek na prowincyi 

wpłynęło do starostwa c i e s z a n o w s k i e g o ,  
od gmin: Załuże 2 zł. 20 ct., Gorajec 8 zł. 84 
ct., Moszczanica 3 zł. 56 ct., Cewków7 zł. 82 
ct., Felsendorf 5 zł., Dachuów 3 zł. Płazów 
2 zł. 4 ct., Narol 5 zł., Reichau 3 zł., Niem- 
stow 7 zł. 98 ct., Kadłubiska 8 zł., Lipsko 
7 zł., Chlewiska 8 zł. 60 ct., Basznia 10 z ł , 
Borowa góra 2 zł. 1 ct., Łukawica 3 zł. 74 c t , 
Nowesioło '0  zł. 10 ct., Suchawola 2 zł. 82 
ct,; od urzędów parafialnych w Dzikowie Sta­
rym gr kat. 11 z ł, Bruśnie Starym 2 zł. 
50 ct., Lubieńcu nowym 31 zł. 29 et., Dziko­
wie starym rz. kat. 5 zł. 20 ct. Dachnowie 
2 zł., Płazowie rz. kat. 2 zł., Lipowcu 2 zł. 
95 ct., Płazowie gr. kat, 5 zł. 41 ct., Łówczy
2 zł.; Pr. i I. Zboril 8 z ł , ks. Liskowacki 1 
zł. 50 ct.. Koszowski 3 zł. 40 ct.; od obszarów 
dworskich w Noweinsiole 5 zł., Woli wielkiej 
i zł. 62 ct., razem 180 zł. 8 ct ; Do starostwa 
t r e m b o w e l s k i e g o  od gmin: Zubów 2 zł., 
Iławcze 8 zł. 50 c t , Młyniska 2 zł., Tintków 
6 zł. 31 ot, Kobyłowłoki 5 zł.; ginina izrae- 
licka w Bodzanowie 20 zł., razem 38 zł. 81 
ct. — Do starostwa r u d e c k i e g o ,  od gmiu: 
Czułowice 2 zł., Burcze 2 zł.; ks. L. Mana- 
sterski 1 zł. 60 ct., ks. L. Łazurkiewicz 3 zł. 
68 ct., ks. J. Antosz 3 zł. 50 ct., ks. B Ma- 
ciurak 5 zł.; urząd parafialny: Karapuż 3 z ł , 
Brzeziec 1 zł.; obszar dworski Honiatycze 10 
zł., razem 3! zł. 78 ct. Do starostwa b o c h e ń ­
s k i e g o ,  od gmin: Wola arwińska 3 zł., Wia- 
towice 2 zł. 41 ct., Książnice 8 zł. 40 ct.,
Rzezawy 4 z ł ; urząd parafialny Okulice 4 zł.,
razem 16 zł. 41 ct., - Do starostwa h us ja ­
ty ńs ki e g o :  gr. kat. parafianie w Chłopów-
ee 9 zł. 10 c t , rz. k parafianie w Żabińcach
14 zł., razem .23 zł. 10 ct. —  Do starostwa 
t a r n o w s k i e g o ,  od gmin: m. Tarnowa 300 
zł., Moszna opacka 2 zł. 2 ct., Garbek 3 zł. 
53 ct., Swierzków 2 zł., llkowice 2 zł., Żuko­
wice nowe 2 zł, 54 ct.. Dąbrówka infułacka 1 
z ł, Gumniska 2 z ł ,  Rzędzin 4 zł., Janowice
3 zł., Pawężów 2 zł. 15 ct., Biała 60 ct., ra­
zem 334 zł. 84 ct.; dalej od gmin: Wierzcho­
sławice 4zł., Trzemeszna 1 zł. 40 c t , Poręba 
radlna 3 zł.. Ryglice 3 zł.; od parafian w 
Łękawicy II zł. 40 ct., Brzozawy 5 zł. 18 ct., 
Pogórskiej woli 4 z ł ; dochód z koncertu ama­
torskiego w Tarnowie 20 z ł ,  razem 51 zł. 98 
cnt.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi“ , 
nabywać można w administracyi Gazety Lwów 
sJciej po cenie 1 zł. 50 ct, za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho­
dnich powiatach Galicyi, ułożone ze staty­
stycznych raportów Towarzystwa gospodar­

skiego*)
(Dokończenie.)

M i ę s z a n k i  zebrane średnie, z po­
wodu posuchy. Drugie słabo rosną.

L n y  dobre. Kwitną.
K o n o p i e  dobre.
K a r t o  f e  bardzo dobre, kwitną buj­

nie i zapowiadają plon obfity. Gatunki 
wczesne zaczynają się psuć miejscami koło 
Kamionki Strumiłowej, Starego miasta i w 
Stanisławowskiem. Łodyga schnie i czer­
nieje.

B u r a k i  gdzie dobrze obrobione, do­
bre. Posucha zaszkodziła.

K a p u s t a  przeważnie średnia W sku­
tek posuchy wiele wyschło. W niektórych 
okolieh w Złoczowskiem, Samborskiem, koło 
Przem yśla, Niżankowiec i miejscami w 8a- 
nockiem mszyca przysiadła i głowy wcale 
się nie wiążą.

C h m i e l  w ogóle średni— rokuje zbiór 
bardzo skąpy. Kwiatu mało

T y t o ń  średni. Gwałtownie deszczu 
potrzebuje.

R z e p a k u  zebrano z morga w Beł- 
skiem po 7 cetn. metr. koło Brzozowa 
3— 4 cetn. metr. W Jarosławskiem 5— 7 
cetn. metr. Koło Zbaraża po 18 kóp. Omło- 
tów jeszcze nie ma. Koło Czortkowa liczą 
z morga 8 — 10 hektol. Pod Brodami 5— 6 
worów po 100 klg. Koło Podhajce, W ojni- 
łowa zbiór bardzo zły. Koło Kozowy 4 - 5 
cetn. metr. z morga Nad Dniestrem gdzie 
muszka zjadła tylko 3 cetn. metr. W  Ko- 
łomyjskiem 6 cetn. m. W okolicy Potoka

*) Przedruk wzbroniony.

Złotego po 500 klgr. koło bniatyna po 400 , 
klgr. Toż samo w Przemyskiein. Koło Sam­
bora po 520 klgr.

K o n i c z y n y  zebrano z pierwszego 
pokosu z morga w Bełskiem 14 cetn. nied. 
w okolicy Radziechowa przeciętn i po 9 
cetn. metr W Żółkiewskiem 12 cetn. wied. 
W Sanockiem 10— 15 cetn. metr. koło Ja­
rosławia, Wysocka po 5 —7 cetn. metr. 
W Złoczowskiem i koło Zbaraża 8 — 12 
cetn. m. Koło Grzymałowa 500— 600 klgr. 
W Czortkowskiem 24 cetn. i więcej. Koło 
Brodów 8 cetn. W okolicy Komarna toż 
samo Około Rohatyna 25 cetn. Pod Kału­
szem zaledwo po 2 wozy Koło Kozowy bli­
sko J5 cetn. Koło Horodenki po 40 cetn. 
W Kołomyjskiem 25 30 cent. W okolicy 
Złotego Potoka 500 klgr. W Samborskiem 
mają po 550 klgr. z morga, w Przemyskiem 
750 klgr. W  Stanisławowskiem 20— 35 
cetn. wied. Koło Dobromila 25 cetn. W o- 
kolicach Kamionki Strumiłowej 4 — 7.

S i a n o  zebrano po większej części 
przy sprzyjającej pogodzie. Nad Sanem w 
okolicaeh nadbrzeżnych zebrano około 15 
cetn. metr. z morga łąki. W Sanockiem 
było po 800 klg. z morga, ale nie dobre, 
poczerniałe i skwaszone od deszczów. W o- 
kolicach Birczy zebrano po 12 cetn. metr. 
pięknego siana. W  Brzeżańskiem nad Złotą 
Lipą i Koropcem siana wyborne. Zebrano 
przeciętnie po 25 cetn. z morga. W Stani­
sławowskiem zbiór średni. Morg łąki su­
chej wydał około 15 cetn. wied. , mokre 
wydały więcej do 30 cetn. Siano dobre. 
W okolicach Kozowy zebrano około 15 cetn. 
pięknego siana. W  Samborskiem przeciętnie 
850 kig. Deszcze opóźniły kośbę i trawy 
przestarzały. W okolicy Komorna siano do­
bre, po 10 cetn na morgu. Koło Niami- 
rowa 6— 7. Pod Kulikowem siano bardzo 
piękne po 2 wozy z morga. W Złoczowskiem 
przeciętnie po 10 cetn. metr. Koło Roma­
nowa po 14 wybornego, koło Jazłowca po 
7 cetn. W Żółkiewskiem z łąk nadbrze­
żnych zebrano po 18, z innych po 10 cetn. 
wied. Koło Brodów na łąkach wyższych 
gdzie trawa wyschła, zebrano 8 — 10 cetn., 
z łąk niżej położonych po 15— 20 cetn. 
Koło Radziechowa 7— 8 cetn. metr. koło 
Dobromila 12 cetn. metr. W Tarnopolskiem 
mają z morga 8— 10 cetn. siana doskona­
łego. W Kołomyjskiem zebrano około 3 
wozy z morga. Gdzie nie gdzie leżało dłu­
żej na słocie, z tego powodu po części stra­
ciło bart^ę i zamulone.

W ogóle tegoroczny zbiór siana jest 
co do obfitości średni, ale za to gatunek 
wszędzie bardzo piękny, bo przeważnie w 
pogodę zebrane, a nawet to, które schwy­
cone słotą na pokosach w początku lipca, 
straciło połysk, jest pomimo tego dobre, a 
bydło smacznie go zjada.

*** T a rg  zbożow y  .*) Dnia 12 sierpnia 
1886 r.

Lwów, Pszenica 7'50 do 8' żyto 5 5 0  
do 6*15, jęczmień 5*50 do 7 '— , owies 5'60 do 
5'85, groch 6 '— do 10 — , wyka — •— do— •— , 
rzepak nowy 8'75 do 9-10, lnianka— ■— do — ■— , 
koniczyna czerwona — •— do — *— , koniczyna 
biała — •— do — koniczyna szwedzka — 1 — 
do — •— na termina paritas Lwów,

Tarnopol, Pszenica 7'50 do 7-75, żyto 
5'50 do 6 '— , jęczmień browarny 5'50 do 6p— , 
owies 5'75 do 6 '— , groch 6 ' — do8' — , wyka
 do — , rzepak n. 8'75 do 9 '— , lnianka — .—
do — .— , koniczyna czerwona — •— do — , ko­
niczyna biała — •— d o — koniczyna szwedz­
ka — *— do — .

P o d w o ło cz y s k a , Pszenica 7 '— do 7'65 
żyto 5*25 do 5'77, jęczmień 5 ’— do 6 '— , 
owies — •—  do — •— , groch 5 ’90 do 7‘75, 
wyka— • d o —  rzepak n. 8 65 do 8.90, 
lnianka -■—  do — •— , koniczyna czerwona — 
do — ■ koniczyna biała — •—  do - • - . ko 
niczyna szwedzka — .—  do — •

Jarosław, pszenica 7‘50 do SJ5, żyto 
6 —  do — •— , jęczmień 6*—  do 7'— , owies 
6 25 do —•— , groch 6 1 0  do — •— , wyka — . - 
dc — • — , rzepak n. 9 15 do — •— , lnianka — • 
do — ■ —, koniczyna czerwona — * do — ■— , 
koniczyna biała — ■— do — koniczyna 
szwedzka — •—  do — •— .

C zern iow co , pszenica 7'50 do 7 75, żyto 
5 -50 do 5 60, jęczmień 5 50 do 5 70, owies 
4*30 de 5 '— , groch 6'— do 8'— , wyka — ■- 
d o — ■ — , rzepak n, 8 ‘50 do 8 70, lnianka— .— 
do — •— , koniczyna czerwona — ■—  do — •— , 
koniczyna biała — *—  do — •— , koniczyna 
szwedzka — ■— d o— •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5 '— do 20 '— nominalnie. N o w y  c h m i e l  od 
58‘—  do 70 '— zł. za 56 kiło.

Okowita za 10.000 litr pret. loco Lwów 
zł. 24-50 do 25 '— .

Usposobienie dobre.

(m) Niezmiarka Zachodnie powiaty 
kraju naszego dotknęła w tym roku nowa klę­
ska w postaci niezmiarki; ucierpiała głównie 
pszenica. Wskutek tej klęski wpłynęły z tam-

*) Przedruk wzbroniony.

; tejszych powiatów, głównie zaś z pilzneńskiego, 
bocheńskiego, sądeckiego, ki akowskiego i. t. d. 
bardzo liczne prośby o ulgi podatkowe, które 
w niniejszym wypadku nie eo6 lege lecz tylko 
według uznania wys. Ministerstwa mogą być 
przyznane. Krajowa Dyrekeya skarbu, otrzy­
mawszy z wymienionych powiatów liczne do­
niesienia o tej klęsce, zarządziła natychmiast z 
własnego ramienia obszerne i jak najdokładniej­
sze dochodzenia a to w celu dostarczenia wys. 
Ministerstwu skarbu jak najdokładniejszej pod­
stawy do ocenieaia rozmiarów tej klęski i e- 
wentualnego przyznania ulg podatkowych.

* Bukowińska Izba handlowa i
przemysłowa w odpowiedzi na pismo, w któ- 
rem p. Minister handlu margrabia Bacąuehem, 
zawiadomił ją o objęciu swego urzędowania, 
poruszyła sprawę zerwania handlowo- politycz­
nych stosunków z Romunią i tak się wyraża: 
„Godne ze wszech miar ubolewania przerwy, ja­
kich doznały ostatniemi czasy nasze handlowo- 
poliryczne stosunki, przedewszystkiem wskutek 
ekonomicznego rozdwojenia z Romunią, a które 
dają się uczuć nader dotkliwie okręgowi buko­
wińskiemu, co więcej kwestyonują nawet egzy- 
stencyę licznych rodzin stanu handlowego i 
przemysłowego, napełniają Izbę głęboką tro­
ską o przyszłość. To też z prawdziwem zadowo­
leniem i głęboką wdzięcznością powitała Izba 
zabiegi Wys. Ministerstwa, aby przez zawiąza­
nie rokowań w celu obniżenia taryfy kolejowej 
dla przewozu drzewa do Tryestu i Rossyi u- 
torować drogi zbytu najważniejszemu artykuło­
wi wywozowemu Bukowiny; Izha nie może 
jednak ukryć przed sobą przekonania, iż za­
rządzenie to samo jedno nie potrafi sprowadzić 
stanowczej poprawy w położeniu, lecz że jedy­
nie powrót do korzystnych stosunków traktato­
wych, specyalnie z Rumunią, mógłby powtrzy- 
mae upadek przemysłu, rzemiosł i handlu, uto­
rować im drogę do spokojnego, pewnego i trwa­
łego rozwoju, a zarazem sprowadzić stanowcze 
polepszenie w położeniu ekonomicznem".

* Wystawa Czernlowiecka. Komisya 
wystawy czerniowieskiej prosi o przypomnienie 
stronom interesowanym, iż z dniem 20 b. m. 
upływa ostateczny termin do instalowania przed­
miotów przeznaczonych na wystawę, ewentualnie 
objęcia miejsc wyznaczonych na wystawę.

% Bilety związkowe. Między kolejami, 
należącemi do niemieckiego związku dróg że­
laznych, który obejmuje zarazem koleje austry- 
ackie, istnieje —  jak wiadomo —  układ, mocą 
którego wolno członkom Rad Nadzorczych i wyż­
szym urzędnikom kolejowym podróżować bez­
płatnie w całym obrębie Związku za okazaniem 
t. zw biletu z -iązkowego. Układ ten pizestaje 
obowiązywać od dnia 1 stycznia roku przyszłe­
go. Kolej Karola Ludwika zapowiedziała wpra­
wdzie, że na walnem zgromadzeniu związku 
które się odbędzie dnia 26 b. m. w Szuttgar- 
dzie, postawi wniosek o przedłużenie układu, 
odstąpiła jednak następnie od tego wniosku 
wskutek oporu ze strony innych kolei.

Słychać, iż koleje austryackie i węgier­
skie zamierzają zawrzeć między sobą osobną u- 
mowę dla utrzymania dotychczasowego zwycza­
ju przynajmniej w granicach Austro-Węgier.

* Ces. król. uprz. gal. Zakład kre­
dyt włościański w likwidacyi. (Wykaz w 
myśl art. 91 statutu.)

Stan z dniem 31 lipca 1886, wynosił: 
Udziałów zł. 48o.910; Asygnat kasowych zł. 
37.450; 8 prc. listów zastawnych zł. 3,521.100; 
5 pro listów zastawnych zł. 810.700; Obli- 
gacyj komunalnych zł. 44.300 ; Komitet likwi­
dacyjny.

OSTATIIA POCZTA
Na j j ,  P a n  wyjechał wczoraj o go­

dzinie 4 z rana w towaizystwie wielkiego 
ochmistrza nadwornego, ks. Hohenlohe, z 
G a s t e i n  d o  I s c h l .

Bndapester Corresp. dowiaduje się, iż 
N a j j .  P a n  zaszczyci Swoją obecnością u- 
roezystość rewindykaeyi Budy, jaką urządzi 
w dniu 1 września stolica wspólnie z T o­
warzystwem historycznem.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  u- 
dał się przedwczoraj z Laienburga do Hut- 
tensdorf na manewry 25-tej dywizyi pie­
choty.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  L u d w i k  W i ­
k t o r  przybył z Salcburga do Gmunden.

P. Prezes gabinetu, hr. T a f f e ,  po­
wrócił przedwczoraj z rana z Elischau do 
Wiednia.

Komendant marynarki, wiceadmirał 
baron S t e r n e c k .  przybył w pomyślnem 
zdrowiu do Wiednia, zkąd po kilkudniowym 
pobycie uda się jeszcze na jakiś czas za 
granicę dla dopełnienia rozpoczętej ku- 
racyi.

Według Pol. Corresp. c. k. ambasa­
dor przy W. Porcie, baron C a l i c e ,  po­
wróci w pierwszych dniach września na 
swoją posadę do Konstantynopola.



Prezes gabinetu węgierskiego, p. T i- 
s z a, ma zamiar udać się w drugiej p o ło ­
wie bieżącego miesiąca na czas krótki do 
Ostendy. _____

Z j a z d  M o n a r c h ó w  w G a s t e i n  
dominuje ciągle nad wszystkiemi innemi 
wypadkami, a dzienniki zajęte są w pier­
wszym rzędzie tym przedmiotem. Pomiędzy 
innemi Norcld. Al/g. Ztg. wyraziwszy na­
dzieję, że rządy i ludy powitają z ufnością 
zjazd ten, powtarzający się c rocznie, po­
czytując go za trwałą rękojmię pokoju, cy­
tuje zaraz potem z uznaniem słowa Fretn- 
denblaitu, „że zjazdy te, powtarzające się 
z pewną regularnością, stają się ciągle od- 
Swieżanem świadectwem szczerości i ser­
deczności stosunków tak między panujący­
mi, jak i między ludami dwóch państw są­
siednich".

Zgadza się też zupełnie organ księcia 
Bismarcka na t o , co mowi dalej Fremden- 
blatt, „że nie ylko w Niemczech i w naszej 
Monarchii, ale w całej Europie uznają war­
tość niemiecko-austryackiego przymierza,
jako sojuszu pokojowego, który nie zwraca 
ostrza swego przeciw nikom u, owszem wi­
ta po przyjacielsku każdego, kto tylko chce 
wziąć udział w tej pracy pokojow ej"; pod­
nosi zaś szczególnie i przytacza dosłownie 
następujący końcowy ustęp Fremdenblaltu:

„Jakkolwiek wielu stara się przycze­
pić do” zjazdu różne, zwykle płonne kom- 
binacye, nie narusza jednak nikt i nie po­
daje w wątpliwość głównego punktu. Tym 
zaś jest przekonanie o trwałości ścisłych 
węzłów, jakie łączą Austro-Węgry z N iem ­
cami , tych stosunków , które od lat wielu 
tworzą podwalinę naszej polityki, a które, 
jak poucza doświadczenie, zapewniły Euro­
pie długoletni pokój".

W s p r a w i e  k o m i s y i  k o l o  n i ­
ż ą c  y j n e j  w W. Księstwie Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich , donosi Posencr Ztg  , że 
naczelny prezes hr. Zeidlitz tak jest dotąd 
zajętym wprowadzaniem w bieg tej nowej 
instytueyi, że nie objął jeszcze spraw urzę­
du naczelno-prezydyalnego i zastępuje go 
prezes regencyi p. Sommerfeld.

Obadwaj radcy Steinecke i dr. Witten- 
burg, przydzieleni do komisyi kolonizacyj- 
nej przybyli już do Poznania i objęli swe 
czynności. Biuro komisyi kolonizacyjnej 
znajduje się obecnie w gmachu regencyjnym 
i niebawem zamianowani będą urzędnicy 
biurowi. Kasa komisyi przydzieloną została 
tymczasowo do głównej kasy regencyjnej.

W T o r u n i u  aresztowano dnia 28 
z. m. pewnego mężczyznę pod zarzutem 
szpiegostwa. Jak się pokazało, aresztowanym 
był hr. Łubieński z Królestwa. Po dziesię- 
ciodmowem bardzo śeisłem śledztwie, p. Łu­
bieński został wypuszczony na wolność. Jak 
donosi Gazeta Toruńska, pan Ł . przybył do 
Torunia za legalnym pasportem rossyjskim 
w zamiarze zaczekania na powracającą z 
zagranicy matkę swoją; gdy po paru dniach 
pobytu matka nie przybywała, zabrał się 
dla spędzenia czasu do rysowania widoków 
Torunia i przy tej to pracy został przez 
pewnego oficera artyleryi przytrzymany i do 
więzienia odstawiony. Po przejrzeniu przez 
władze wszystkich w mieszkaniu jego zna­
lezionych papierów, wykazało się, że rzeko­
me owe „plany1- były po prostu peizażami, 
nie mającerai żadnej wartości wojskowej.

Paryski Univers otrzymał z Rzymu de­
peszę, w której donoszą, że ostateczna umo­
wa o reprezentacyę dyplomatyczną Stolicy 
Apostolskiej w Pekinie, została już podpi­
saną.

Wiadomość ta wywoła znowu mnóstwo 
nieprzyjaznych komentarzy, jak już wywo­
łały przedtem rokowania. Z pomiędzy gło­
sów pism francuskich, które omawiały krok 
Watykanu, zasługuje na uwagę artykuł Jour­
nal des Debats. Jest to organ, który zawsze 
z umiarkowaniem odzywał się o sprawach 
religijnych we Francyi, który stanowczo wy- 
stępywał przeciw rozdziałowi Kościoła od 
państwa i przeciw wszelkim zamachom ra­
dykałów na budżet wyznaniowy i konkor­
dat, takie więc stanowisko umieją cenić w 
Watykanie. Journal des Debats zaczyna od 
uwagi, że każdy, kto zna stosunki na Wscho­
dzie, pojmie, iż mianowanie nuncyusza pa­
pieskiego w Chinach, będzie uszczerbkiem 
dla uroku Francyi, dalej zaś m ów i: „Kurya 
dobrze zrobi, jeżeli się dłużej namyśli, za­
nim się ostatecznie zobowiąże. Należy się 
przecie zastanowić, czy byłoby z pożytkiem 
dla interesów Kościoła, zrzekać się protek- 
cyi kraju i osłabiać wpływ narodu, który 
mimo wszelkich przesileń i przyznajmy to, 
błędów w swojej polityce, nigdy jednak nie 
sprzeniewierzył się swojej misyi opiekuna 
chrześciaństwa na dalekim Wschodzie. Wy­
pada się też zastanowić, czy jest roztropnie 
rządowi republiki odbierać najważniejszą
Przyczynę, którą od wielu lat mógł przyta­
czać, pragnąc od parlamentu uzyskać utrzy­

manie francuskiego posła przy Watykanie. 
Nie idzie tu o wyszczególnienie tego lub 
owego z francuskich mężów stanu, ale o opi­
nię publiczną i wolę większości Izby. Ci, 
którym w pałacu Burbonów przypadło w u- 
dziale bronić pewne ustępy budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych i wszystkich 
artykułów budżetu wyznaniowego, mają już 
i tak bardzo trudne do spełnienia zadanie, 
zdaje się więc, że Kurya nie zechce utru­
dniać jeszcze tego ciężkiego zadania".

W B r u k s e l  i krążyła pogłoska, że 
prezes gabinetu Beernaert, ciężko zachoro­
wał i dla tego nie może przybyć na 15go 
sierpnia do stolicy. Natomiast inne wiado­
mości z Brukseli mówią, że Beernaert nie 
zachorował, lecz przedłuża swoją podróż fe­
ryjną, ponieważ ministrowie donieśli mu, 
iż obecność jego nie jest koniecznie p o ­
trzebną.

Ankiety parlamentarne i rządowe, które 
zebrały w sprawie żądań robotniczych szcze­
góły, ogłaszają życzenia korporacyj robo­
tniczych. Wszystkie one na pierwszem 
miejscu stawią zadanie, by przyznano robo­
tnikom prawo głosowania, a w innyeh po­
stulatach domagają się opieki rządu nad 
stosunkami przemysłowemi i chcą podobnych 
instytucyj ubezpieczających dla robotników, 
o jakich już w Niemczech i w Monarchii 
Austro-węgierskiej pomyślały same władze. 
Potwierdza to doniesienie pierwotne, że w 
rzeszach robotniczych nie znalazł odgłosu 
skrajny socyalizm, co wmówić chcieli w ro­
botników Belgii i przekonać zagranicę prze- 
wódcy przewrotu na zachodzie.

Donoszą z L o n d y n u ,  że najśwież­
sze oświadczenia lorda Hartingtona w klu­
bie liberalno-unionistyczuym, wywołały w 
obozie zwolenników Gladstona nie bardzo 
dodatnie wrażenie, że przyjęto je  grzecznie, 
ale zimno. Istotną zaś odpowiedzią jest 
manifest narodowo-liberalnej unii. Manifest 
ten ogłasza, że zwolennicy Gladstona utrzy­
mują w mocy wszystkie postulata irlandz­
kiej "polityki liberalnego przywódcy i byłe­
go prezesa gabinetu. Jakkolwiek polityka 
ta mówi manifest, nie znalazła uznania u 
większości, jednakże oświadczyła się za nią 
większość liberalnych wyborców, polityka 
ta zatem ma f iły żywotne i odniesie osta­
tecznie zwycięztwo. Stronnictwo liberalne 
uie opuści swojej pozycyi, dopóki nie osią­
gnie celu, to jest nie dokona pojednania 
Anglii z Irlandyą, nadając tej ostatniej 
samorząd.

Do Polit. Corrcspondenz donoszą z Ka­
iru, że podana przez dzienniki francuskie 
wiadomość, o odwołaniu Sir H. Drumraonda 
Wolffa, jest zupełnie bezzasadną. W poli­
tyce egipskiej gabinet torysów nie ma za­
miaru przedsiębrać w tej chwili kroków 
nowych. Podjęto natomiast dawne roko­
wania pomiędzy Wolffem a Muktarem-ba- 
szą, pod przewodnictwem kedywa, w tern 
przypuszczeniu, że lord Salisbury przyjmie 
za podstawę konwenoyę Stambulską. Co do 
niektórych tylko szczegółów udzielono peł­
nomocnikowi angielskiemu nowych wska­
zówek.

Wiedeń, 12 sierpnia Wiener 
Abendpost została upoważnioną do o- 
świadczenia, iż podany drogą telegra­
ficzną z Czernic wiec r e s k r y p t  Mi ­
n i s t e r s t w a  handlu do rady nadzór 
czuj bukowińskich koleji lokalnych, 
jest, z wyjątkiem liczby i daty zupeł­
nie zmyślonym. Dzienniki padły po 
prostu ofiarą mistyfikacyi.

SSałcburg, 12 sierpnia Cesarz 
niemiecki wyjechał wczoraj do Ba- 
belsbergu. Na dworcu kolejowym po­
żegnali monarchą książę Wilhelm, 
książę i księżna Reuss i namiestnik 
hr. Thun. Publiczność żegnała cesa­
rza głośnemi okrzykami.

Peszt, 12 sierpnia. (Tel. pry w.) 
Sillein (miasteczko w Węgrzech, w ko­
mitacie trenczyńskim) stoję od wczo­
raj w płomieniach. Gwałtowny wicher 
utrudnia ratunek.

Pulda, 12 sierpnia. (Tel. pry w.) 
K o n f e r e n c y a  b i s k u p ó w  p r u ­
s k i c h  zostanie zamkniętą pojutrze. 
Tok obrad trzymany jest w ścisłej 
tajemnicy.

Petersburg, 12 sierpnia. (Tel. 
pryw.) W pałacu peterhofskim odbył 
się b a l d w o r s k i ,  w którym wzięli 
udział: Najd. Arcyksiążę Karol Lu­

dwik wraz z Najd. Małżonką, król 
grecki z królewiczem, członkowie 
domu carskiego, ambasadorowie i po­
słowie ze swojemi małżonkami. Pomię­
dzy 300 zaproszonymi znajdowali się 
także komendant i oficerowie fregaty 
austryackiej „Donau".

Paryż, 12 sierpnia. Figaro od­
biera depeszę, wedle której p i e l ­
g r z y m i  a u s t r y a c c y  udający się 
do Lourdes, zostali powitani w Lu- 
gdunie nieprzyjaznemi manifestacyami. 
Policya aresztowała trzech głównych 
sprawców tych manifestacyj.

Paryż, 12 sierpnia. Dzienniki do­
noszą, iż Papież oświadczył ambasa­
dorowi francuskiemu przy Stolicy św. 
że nie powziął dotychczas żadnego po­
stanowienia co  do w y s ł a n i a  p o ­
s ł a  do Pek i nu .  Skutkiem tego myl­
ne są odnośne doniesienia pism zagra­
nicznych.

P aryż , 12 sierpnia. G w a ł t o ­
w n a  b u r z a  zrządziła wczoraj w 
N a n c y  i okolicy bardzo dotkliwe 
szkody. 'Winnice zostały spustoszone, 
wiele domów runęło, a kilka osób 
utraciło życie.

PrUfiSela, 12 sierpnia. Burmistrz 
wystosował pismo do sekretarza par- 
tyi robotników, w którem oświadcza, 
że pod tym tyJko warunkiem zezwoli 
na zapowiedzianą w przyszłą niedzie­
lę manifestacyę, jeżeli pochód nie 
przesunie się po przed pałac królew­
ski. Partya robotników zgodziła się 
na ten warunek. Wszyscy komisarze 
policyi zostali zawezwani dzisiaj do 
naczelnego prokuratora, celem nara­
dzenia się w sprawie środków ostroż­
ności, jakie mają być przedsięwzięte 
dla utrzymania porządku w dniu 15 
sierpnia

Bruksela, 12  sierpnia. W dalszej 
seryi procesów wytoczonych spraw­
com ostatnich zaburzeń, dwóch pod- 
sądnych zostało skazanych na 20  lat 
robót przymusowych. Innych oskarżo­
nych zasadzono na wiezienie od trzechV C O
miesięcy do lat pięciu. Pomimo, że 
bardzo liczna publiczność była obe­
cną przy ogłoszeniu wyroku, nie za­
szły nieporządki ani jakiebądź mani- 
festacye.

Telegrafowany Kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 sierpnia, 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 26*50 Węg. akcye 
kredyt. 290 25, Akcye aoglo-anstr. 118 —, A- 
keye banku Union 72 75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 198 75, Akcye kolei północnej 227*25, 
Akcye kolei południowej 116'25, Akcye kolei 
Alfóld 192 50, Akcye kolei Elżbiety 230*70, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 328 — , 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 177*50 
Wiedeńskie losy 125*75, Akcye koiei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — *--, Galicyj­
skie obligaeye indeumizacyjne 105*25, Losy re­
gulacji Cisy 126*60, Losy tureckie — *— > Wę­
gierska renta 109 95, Akcye związkowego ban­
ku 102*— , Akcye banku obrotowego ■— *— , 
Akcye kolei państwowej — . — , Rubel papiero­
wy 1*22*75 Węgierskie losy 124*— , Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — .—, 
Akcye tytoniowe 59*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 214*— . — Usposobienie
ruchliwe.

W iedeń , 11 sierpnia 1886, godzina 5 
minut 25. Akcye kredytowe — *— Anglo- 
Ausfer. — * , Unionbauk *— , Kulej Kari la
Ludwika — * , Południowa — , Renta
papierowa — *— , Galie, listy zastawne . 
Galicyjskie obligaeye iudemnizacyjne * 
Galicyjski bank rustykalny — *— , L°SJ &roiru 
1883 — *— . Napoleondoi — *— , Rubel pa­
pierowy -*— , Usposobienie

W iedeń , 12 sierpnia 1886 r. godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 281*— , Anglo- 
Austr. — *— . U ui on bank — *—  Kolej Karola 
Ludwika 193*75, Południowa 116*— , Renta 
papierowa — * —, Galie listy zastawne *— 
Galicyjskie obligaeye iudemnizacyjne *—  
4Vs °/° listy zastawne banku krajowego 96 25, 
4 V / 0 pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 — , 
Napoleondor 10*02. Rubel papierowy i*22s/v  
Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe i dnia 11 sierpnia
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 
— *—• do — —  zł., żyto — *— do — 1— zł., 
jęczmień - -*— do — *— zł., kukurudzs- — *— 
do — * , zł., owies — *— , do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 25*75 do 26.— zh.
S z c z e c i n , ;  Pszenica — *— , r z e p ik ------
pirytus -  — knkimidza — — , Kolonia — *—  
B u d a p e s z t .  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 8*28 do 8*30 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień 3 9 — , do — *— , zł B e r l i n ;  Pszenica 
żółta (sierpień) 154 50 do — , żyto — *—  
— .— m. spirytus 38*75 rzepakowy olej — *— , 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 48*75 fr., olej 
rzepakowy — *— . fr. spirytus fr. Wro­
cław ; Pszenica —*— , żyto —*— , owies Psze­
nica — - -

O dpow iedzialny redaktor Adam Krechnwiecki

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik Naukowy i Literacki 
za miesiąc sierpień dla prenumeratorów
cało i półrocznych.

FrzyjeobaJi do Łvowa
dnia 12 sierpnia 1886.

H otel G eorge’a.
Pp. M. Ostrowski z Rudek, E Kowa- 

linka z Szląska, S. Strarorypinski z Podola 
ros. W. Kołoszwary z Krakowa.

H o te l Langa.
Pp. S. K. Modzelewski z Kijowa, T. 

Domaradzki z Wołynia, A. Poper z W ied­
nia, F. Rosenberg z Wiednia, H L. Hóni- 
ger z Przemyśla.

H otel Francuski.
Pp. księżna M. Czartoryska z Podh«- 

jec, Dor A. Kosiba z Tarnopola, W. Gnie- 
w o '*  z Kontow, Dor. S Rapaport z W ied­
nia, F. Bar. Saumen z Jałowego, A  Bar. 
Saumen z Ustrzyk dolnych.

l?o(tiąg*i kolejowe
ń d c h o d z ą  ze  L trow it ;

od 1 czerwca 1886. 
podług zegara lwowskiego.

Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany. 

Do Podwołocsysk z głównego dwoca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz.. 12 min, 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min, 6 w no­
cy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­

ski; o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocyi o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Krakowa *. o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po­
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 min. 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz. 11 
min. 35 przed południem pociąg mię 
szany.

Z Czerniowiec : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca, grudnia) w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
lipca do końca grudnia) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo lipca do końca września) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et.
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Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe].
Lwów dnia 11 sierpnia 1886.

1. A k c je  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

%. L is t .  z a s t . za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

,  „ „ 4  pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1. 
Banku kraj. 4l/a pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  „ ,  5 pr. w. a.
„ „ .  5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2x/> pr. w. a. w likwidacyi

3 .  L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l lg l  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włożeiańsk. (daw. 6pr.) 3pr.wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/* pr. wa. 
5 . L o ty  miasta Krakowa . . 

„ .  Stanisławowa
6 . M onety  

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski.............................
N a p o le o n d o r .............................
Półimperyał . . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . .

■ ** 1 100 warek niemieekieh
Srebro

w rrebrso

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
192 75 190 —
228 — 231 -
278 — 283 —
21-5 — 220 —

101 75 102 75
96 10 97 10

101 75 102 75
93 75 95 -
96 - 97 —

103 20 104 20
99 90 100 90

O ŁĆ 1 103 -

— 54 -

— 5C -

104 70 105 70

99 75 100 75
103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
27 50 31 —

5 85 
5 88 
9 96 

10 31 
1 54 
1 211/, 

61 55

5 95 
5 98 

10 06 
10 41 
1 64 

1 23 
62 2u

Kurs giełdy wiedeńskiej*
z dnia 10 sierpnia 1886.
1 . D ł u g  p a ń s t w a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop ad . . . . ‘ . 85.85 86.—
luty-sierpień....................................... 85.90 86.10

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee 86.45 86.60
kwiecień-paździtm'? ......................... 86'55 86.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 132.— 133.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.— 142.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140.75 141.25

„ 1864 po 100, złr........ 169 50 170—
,  „ 1864 po 50 złr........  168.25 168.75

Renty Coin. pc 42 lir. austr. . . . 57.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................... 161—  161.50
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.30 102.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 121.20 121.40

S . O o llg a C y tr  indeińti. 5 pre. (za 100 zł.- m. k.)
Czech .  .......................................109.— —.—
Bukowiny ...................  105.50 —.—
Galicji . . . . .  . . 105.20 105.80
Niższej A u stry i..........  109.— 110.—
Siedmiogrodu....................................... 105.20 105.80
W ę g ie r ...................................... 105.20 105.80

3 . i  k  o  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zf. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gai. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 

wpł. 50 pr. . . . . . . .
Banki, austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zk w srebize . 
A ut. T jw. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. , . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. war.

112.75 113.— 
284.10 284.40 
540—  545.—

219.— 219.50 
872—  874, -

393 -- 394—  
246.50 247—

2270 2275 
193.80 194 ~  
229.— 229 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 229.90 230‘20 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 116.— 116.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 179—  179.50

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1......................................  101.50 101.90
„ „ premiowe po 3 pre. 100.75 101.25

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.50
„ ,  „ „ w 20 1. 7 pr. 102—  108—

„ „ w 36 1. 51/, pr, — ——
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40 —.— 

* „ » po 5 pre. . . — 102—
- * „ » PO 5 pre. w
37 lataeh z w r o tn e ........................—.— 102.--

Banku krajów. 4*/iPr. wa.los w 511/* 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proe. w a. 1 e m is y i..................  100—  100.50
Gal. banku hip. po 6 pre.....................  103.25 103.75
Gal. Zakł, kred. włość, po 6 pre. . . —.— ------------ -------------
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 100.90 101.10
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre. . -----------------

* Zakł. kr. ziems. po 5Ł/a pre. . 101.25 —.—
5. O b liga c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 102—  102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 103.25 —,—
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................  99.— 99.40

_ „ po 100 zł. w. a................ 117.— 117-50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘ /i pre.............................................101.20 101.50
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 100.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 84.10 84.50

z r. 1834 . . 93.70 94'—
z r. 1868 . ——  ——
z r. 1872 . . ——  ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.. w. a. 101.70 102-10

6 . T o s y.
Inst. kv. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 179.50 180. —
Olarego po 40 zł. m. k........................   44—  4o,—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. ki 118.75 119 25 
Keftlerieha po 10 zł. ro. k. 23— — —

żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18-60 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.75 21.25 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. .w. a. 45.50 46.— 
Palflego po 40 zł. m. k. . . . . . 45.25 45.75 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.70 15.— 

.  „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.40 9.70
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................... 19.60 20.—
Salina po 40 zł, m. k. . . . . 57'EJ 58.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 56.75 57.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30—  —.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.—■ —.— 

„ „ po 50 zł. w. a. : . 69.— 70 —
Waldsteina po 20 zł. m. k.................. 33.25 33.75
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . . 44.25 44 ~5

7 . W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  —.— — .— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —,— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. s z t ........................ 126.20 126.50
Paryż za 100 fr............................ 50.02.— 50.12 50

K u rs  żłotfi.
Dukat cesarski men. . . . .  5.95.— 5.97. —

„ pełnej w a g i........................  5.93.— 5.95 —
K orona............................. . . —.—.— —.—.—
20-frankówka............................   . 10.01—  10.02 —
Rossyjski imperyaJ . . . .  10.33.— 10.35.—
Talar związkowy . . . . ; —.—.— —.—.—
S re b ro ......................................  . —-— .— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowe]
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 11 sierpnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotachw

_ w  srebrze 
Renta w złoeie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcje bąnku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn .............................
Srebro ........................
Napoleondor . . . .
Dukąt cesarski men. . .
100 marek niemieekieh .

złr. ct.
85 80
86 45

121 20
102 30
873
283 —
126 20

10 Ol1/,
5 94

61 80

wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Rzeszowie lut 
w- jego pobliżu nie zamieszkują, winni ss 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowien 
razie na wniosek komisarza konkursowegc 
wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej."

Termin do likwidacyi oznaczony, jesi 
zarazem terminem co do układów z wie 
rzycielami.

Rzeszów, daia 7 sierpnia 1886.

Konkursa.
L. 6999 (5684 8— 3)

K o n k u r s  
na posadę prowadzącego metryki izraelickie 
i tegoż zastępcy w okręgu metrykalnym i 
Wojniłowskim z siedzibą w W ojniłowie. I

Ubiegający się o jednę z tych posad 
winni wnieść podanie swe własnoręcznie 
pisane do e. k. starostwa w Kałuszu do 31 
sierpnia 1886 i udowodnić w tym że: I

że są własnowolnymi obywatelami 
państwa austryackiego, wyznania m ojże- 
szow ego;

że władają poprawnie w słowie i w 
piśmie językiem polskim i niemieckim i że 
złożyli z dobrym skutkiem egzamin przepi­
sany dla prowadzącego metryki izraelickie 
przepisany rozporządzeniem Ministeryalnem 
z dnia 15 marca 1875 1. 12944.

Kandydaci, którzyby egzaminu tego 
jeszcze nie posiadali, winni równocześnie j 
wnieść tu podanie o wyznaczenie im ter­
minu do złożenia tegoż.

Kałusz, dnia 5 sierpnia 1886.

L. 981 (5759 2— 3)
C. k. Izba notaryalna we Lwowie o- 

głasza niniejszem konkurs na opróżnioną, 
w skutek śmierci ś. p. Aitala Łukaszewicza 
posadę c. k. notaryusza w Gwoźdzcu i wzywa 
wszystkich, mających chęć ubiegać się o 
tę potadę, by swe należycie udokumento­
wane prośby we właściwej drodze do tutej­
szej c. k. Izby, w przeciągu 4 tygodni, li­
cząc od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
konkursu, wnieśli.

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 31 lipca 1886.

L. 577. (5742 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Krakowie, 

celem obsadzenia opróżnionej posady t*. k. 
notaryusza w Krakowie, a względnie innych 
w je j okręgu, wskutek przeniesienia któ­
rego z notaryuszów na posadę tęż opróżnić 
się mogących posad notaryalnych, rozpisuje 
konkurs po dzień 11 września b r.

Ubiegający się o nadanie mu posad 
tych, podania swe w sposób w. §. 11. ust. 
noL wskazany, do tutejszej Izby wnieść 
winni.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1886.

L. 2182 (5737 2— 2)
W  celu stałego obsadzenia posad na­

uczycielskich przy szkołach ludowych, ogła­
sza się niniejszem konkurs na następujące 
posady :

I. w powiecie złoczowskim: 
ą) przy szkołach etatowych z płacą 

300 zł. 1. w Białogłowach, 2. w Nestorow- 
cach, 3. w Serwyrach, 4. w Przewłocznej, 
5. w Płukowie,

b) przy szkołach filialnych:
1. w Bokutynie, 2. w Boniszynie, 3. 

w Hukałowcach, 4. w Koropcu, 5. w Kudo- 
bińcach, 6. w Manajowie, 7. w Ostaszow- 
cach, 8. w Sławnej, 9. w Urlowie, 10. w 
Wołożkowcach.

II. w powiecie brodzkim :
a) przy szkołach etatowych:
1. z płacą 600 złr. przy 5-klasowej 

szkole w Brodach z płacą zaś 306 złr. przy 
szkołach, 2 w Baryłowie, 3. w Boratynie,
4. w Ciszkach, 5. w Kadłubiskacb, 6. w 
Kontach, 7. w Nierniaczu, 8. w Suchodołach.

b) przy szkołach filialnych zaś :
1. w Grzymałówce, 2. w Hucie pie- 

niackiej, 3 w Litowiskach, 4. w Piaskach,
5. w R ażniow ie, 6. w R eniow ie, 7. 
w Uwiniu.

Podania wnosić należy do Rady szkol­
nej okręgowej za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej najpóźniej do 20 września 
1886, z dołączeniem metryki chrztu, świa­
dectwa kwalifikacyi, wykazu lat służby, 
zaopatrzonego dotyczącymi i należycie o- 
stemplowanymi dekretami nominacyjnemi, 
bez których wniesione podania bezwzględnie 
zwracane będą

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów, dnia 30 lipca 1886.

C. k. starosta i prezes.

Kuratele.
L. 8090. (5746 2 — 8)

Izydor Hordij, rolnik z Diłkowiec uz­
nany został marnotrawcą.

Kuratorem jest Hryć Sirko, z D ił­
kowiec.

Brody, dnia 24 maja 1886.

L. 5997 (5745 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w W adowicach podaje do publicznej 
wwiadomości, że Jan Gronkowicz, ze Ska- 
wiec, syn ś. p. Adama Gronkowicza, uro­
dzony dnia 11 czerwca 1860 za głupkowa­
tego uznanym i że dla niego kurator, w o- 
sobie Jana Paździery, ze Skawiec, uznanym 
został.

Wadowice, dnia 30 czerwca 1886.

Upadłości.
L. 286 (5637 3— 3)

W  sprawie rozbiorowej Meehla Kohn 
z Brzeżan, celem powzięcia uchwały co do 
sposobu spieniężenia wierzytelności krydal-

nycń, tudzież sposobu sprzedaży 3/4 części 
realności pod 1. 193, 193a w Brzeżanach i 
sposobu spieniężenia krydataryusza doży­
wotniego użytkowania 1/4 części z 1/4 częś­
ci wspomnionej realności, wyznacza się na 
podstawie §. 146, 148 ust. konk., termin na 
dzień 26 sierpnia 1886 o godz. 3 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym sala nr. 12.

Do posłuchania wzywa się zawiadow­
ców masy członków wydziału wierzycieli, 
krydataryusza, wreszcie wszystkich wierzy­
cieli niezaspokojonych.

C. k. sąd obwodowy.
Brzeżany, dnia 22 lipca 1886.

C. k. komisarz konkursowy

L. 4620 (5669 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na ogólnem zebraniu wierzycieli masy 
konkursowej Wolfa Einhorna wybrano w 
miejsce Szyji Zimmera, ustępującego zarząd­
cy tej masy konkursowej adw. dra Zieliń 
skiego, w Nowyin Sączu zarządcą takowej.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 17 lipca 1886.

L. 38237. (5796 1 - 3 )
Edwarda Niedzielskiego ze Lwowa u- 

znaje się umysłowo chorym i nadaje mu się 
kuratora Teodora Niedzielskiego ze Lwowa. 

C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. 
Lwów, 24 lipca 1886.

L. 6532. (5793 1 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Nowym Sączu 

uchwałą z dnia 5go czerwca 1886 1. 3880 
Jędrzeja Antoła z Zubsuchego uznał mar­
notrawcą.

Kuratorem jego ustanawia się Jędrze­
ja  Lassaka wójta z Zubsuchego.

C. k. sąd powiatowy.
Nowy Targ, dn. 1 lipca 1886.

L. 5928. (5771 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie §. 62 ord. konk ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Abrahama Weinberga nieprotokołowanego 
właściciela handlu w Rzeszowie a miano­
wicie na majątek ruchom y, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ord. konkurs 
z dnia 25 grudnia § 868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. sekretarza Rady Teodora 
Stachowicza a tymczasowym zarządcą ma­
sy pana. adw. dr. Maurycego Reinera z sub - 
stytucyą pana adw. dr. Noego Bindera w 
Rzeszowie

! W ierzycieli wzywa się niniejszem. aby 
na terminie dnia 20 sierpnia 1886 godzinę 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumen­
tów, któreby ich pretensye wykazywały, o- 
świadczyli się co do potwierdzenia tym cza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

O. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 7go pa­
ździernika 1886 w c. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie, podług przepisu ordynacyi 
konkurs, unikając szkodliwych skutków pra­
wa zgłosili, a na terminie na dzień 8 li­
stopada 1886, o godzinie 10. rano, w biu­
rze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski co do o- 
zn&czenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­

Licwiacye.
L. 6750 (5655 1— 3]

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do w iadom ości, że na zaspokojenie 
pretensyi Ogólnego rolniczo - kredytowego 
zakładu w kwocie 295 zł. 49 ct. z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
ihipotecz. 1. 44 i 48 gminy Słoboda objętej, 
Warzka Czuch własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
września i 886, dnia 29 października 1886 
i dnia 30 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 10 pre. w kwocie 5® zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 
Topolnicki z Słobody.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, 18 stycznia 1886.

L. 6628. (5654 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie p o ­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Ogólno rolniczo-kredytowego za­
kładu w kwocie 355 złr. 27 ct. z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
hipot. 1. 154, 156 i 533 gminy Słoboda 
ob jętych , Stefana i Dyonizego Kołodziej 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 27go 
września 1826, dnia 28 października 1886 
i dnia 29 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 10 pre. w kwocie 60 zł
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
9 grudnia 1886 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Kuratorem wierzycieli je3t pan Józef 
Topolnicki ze Słobody.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przzejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, 12 marca 1886.



?

L. 5857 (5755 2— 8)
C. k. sąd. powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 20 sierpnia 121 wrześ­
nia i 20 października 1886, każdym razem
0 godzinie 10 z rana przedsięweźmie pub­
liczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 57 subrep. 26 w Sieniawie położonej, 
dłużnika Waśka Wusika vel Łusika włas­
nej celem ściagnienia na rzecz c. k. uprz. 
gal! Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 10 
rat po 9 złr. i jednej raty 9 złr. 9̂  ct.

Cena szacunkowa realności tej w yno­
si 300 złr.

Wadyum zaś 10 prc.
Ręszrę warunków, tudzież akt opisania

1 ocenienia przejrzeć można w sądzie.
Rymanów, 17 lipca 1886.

Mikołaja Malińczaka własuej, celem ściągnie- 
nia na rzecz e. k. uprz. gal. zakładu kre­
dytowego, włościaćskiego we Lwowie 20 
rat po 9 złr. i 1 raty 9 złr 9 cnt. zpnl.

Cena szacunkowa realności tej wyno­
si 250 złr. wadyum zaś 10%

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 

Rymanów 30 czerwca 1886

L. 5356 (|754
C. k. sąd powiatowy w Rymanowię 

ogłasza, że na dniu 20 sierpnia, 21 wrześ­
nia i 20 października 1886, każdym razem 
o godzinie 10 zrana przedsięweźmie pub­
liczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. i  78 subren. 155 we Sieniawie położo­
nej dłużnika Mechla Tobiasa własnej ce­
lem ściągnienia na rzecz c. k. uptz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 13 rat 
po 12 złr. i jeanej raty 12 z*r. 16 ct.

Cena szacunkowa realności tej wyno­
si 850 złr.

Wadyum zaś 10 prc.
Resztę warunków, tudzież akt ocenie­

nia przejrzeć można w sądzie.
Rymanów, 17 lipca 1886.

L. 4176 ,  „  (5641 * - « )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że do przedsięwzięcia 
w gmachu tut. sąd. egzekucyjnej sprzedaży 
w drodze lieytacyi, realności pod lk. 149 
w Rzeszowie położonej, wyk. hyp. 1. 135. 
objętej, Kelmana Druckera względnie jego 
masy rozbiorowej własnej, celem zaspoko­
jenia sumy 213 zł. z 8°/9 odsetkami od 1 
listopada 1884 i sumy 213 zł, z 8%  odset­
kami od dnia 1 maja 1885, tudzież kosztów 
17 zł. 821/, ct. na rzecz c. k. uprzyw. ga- 
lic. akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie bez poprzedniego oszacowania uchwałą 
z dnia 31 grudnia 1886 do 1. 6942 dozwolonej^ 
wyznacza dwa termina, mianowicie na dzień 
1 wrześn ? 1886 i na dzień 13 paździer­
nika 1886, każdym razem o godzinie 9 
przed południem.

W yciąg hipoteczny rzeczonej realności 
i warunki licytacyjne, które w myśl dyecy- 
zyi c. k. sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie, z dnia 6 kwietnia 1886 1. 5987 
zmienionemi zostały, przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze.

Cenę wy wołania stanowi kwota 10.000 
złr. a. w

Wadyum wynosi 1.000 złr.
Gdyby licytowana realność w powyż­

szych terminach za cenę wywołania lub 
niżej tej ceny sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczony termin na dzień 14 paźdaier- 
nika 1886 o godz. 9 przed połudn.

Dla wszystkich tych, którzyby w dniu 
13 września 1885 jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego prawa rzeczowe na rze- 
zonej realności nabyli, lub którymby uchwa- 

a, tę licytacyę rozpisująca, lub późniejsze 
uchwały w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mające z jakiegokolwiek bądź powodu 
wcale lub wcześnie przed terminem dorę 
czone być nie mogły ustauowiono kuratora 
idw. dra Kostheima z substytueyą adw. dra 

Rybickiego.
Rzeszów, dnia 8 lipca 1886.

3276 (5752 2— 3)
C. k. sąd powiatowy Myślinicki ogła­

sza, iż w dniach 30 sierpnia 1886, 27 wrześ­
nia 1886 i 30 października 1886 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 47 w Krzywaczce położonej, według lwh 
34 ks. grt. tejże gminy dłużnika W ojciecha 
Starowicza własnej, na rzecz banku rolni­
czego we Lwowie o 96 złr. 25 kr. aw zpn. 

Cena wywołania 321 złr. 39 kr. wa. 
Wadyum wynosi 32 złr. 14 kr. wa. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Myślinice dnia 30 czerwca 1886.

L. 6430. (5601 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do w iadom ości, że w celu ściągnięcia 
sumy 350 zł. 92 et. w. a na rzecz Ozya- 
sza Rozenfelda, odbędzie się dnia 22 wrze­
śnia 1886, 3go listopada 1886 i 1 grudnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 6 egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności dłużników Izaka 
Schwarz i Freudy Schwarz pod 1. 978 w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będ z ie , wynosi 1944 złr. 
92 ct.

Wadyum 194 zł. 49 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

maja 1885 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza, względem do­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek bądź 
powodu doręczoną być nie mogła, ustano- 
wiono na ich koszt i niebezpieczeństwo ts. 
uchwałą z 30 września 1885 1. 14059 kura­
tora ad actum p. adw. dra Weissteina a p. 
adw. dra Blausteiaa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 10 lipca 1886.

L 6923 (5598 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę c, k. uprz. g a l banku hipot. 
ponownie rozpisuje się w celu ściągnięcia 
kwoty 4687 złr. 50 ct. z pn. egzekucyjni 
sprzedaż dóbr Potoczyska, dłużnika Jstkóba 
br. Romaszkana jak wyk. hip. 1. 82 B. p. 6 
własnych, w jednym terminie w dniu 15go 
października 1886 o godz. 10 przed połud. 
w którym te dobra też niżej ceny szacun­
kowej w kwocie 307.250 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, lub za ja ­
kąkolwiek bądź cenę zostaną sprzedane, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 15362 złr. 50 ct. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adw. dra Zakrze­
wskiego został ustanowionym, w reszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w ts. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 15 lipca 1886.

L. 11092 (5757 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Justyna Kruż- 
lewskiego w kwocie 115 złr. aw. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach: 19 sier­
pnia, 16 września i 19 października 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności, wykazem hipotecznym 1. 224, 225 
gminy Korszytów i 1. 68 gminy Cecowa 
objętej stanowiącej własność Josla Leitner 
z tein, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś terminie także i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 672 złr.
50 ct.

Wadyum 57 złr. w. a.
Akt oszacowania i resztę warunK w 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd re­
gistraturze.

Zborów dnia 10 grudnia 1885.

L. 4744  (5753 2 - 8 )
C. k. sąd pow ntow y w Rymanowie 

ogłasza, że dnia 2 sierpnia, 1 września 
i l  października 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana przedsięweźmie Pub.1*ez?| 
przymusową sprzedeż realności pod !»• 
subr. 49 w Czaremsze położonej, dłużmaa

Gazeta Lwowska Nr. 183 * <&» 12 sierPni» 1886.

narczuka własnej, wedle wykazów hip. 1. 
180, 181 i 182 tejże gminy, ciało tabularne 
stanowiącej, w trzech terminach, a miano­
wicie 26 sierpnia, 23 września i 28 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 250 zł. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną 
będzie.

Zakład wynosi kwotę 25 zł.
Akća i resztę warunków licytacyjnych 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Nowesioło, dnia 9 lipca 1886.

L 6967 (5599 2— 3)
Na zaspokojenie pretensyi Banku hip. 

we Lwowie w kwocie 562 zł. 10 ct. z pn. 
przeprowiidzoną zostanie licytacyjna sprze­
daż realności pod lk. 361 kat. 199 w Ko­
łomyi położonej, Israela i Ruchli Schreye- 
rów własnej, w jednym terminie dnia 21 
września 18L6 o 10 godz. rano w B. IY., 
a to także poniżej ceny wywołania 2200 zł. 

Wadyum wynosi 110 zł. aw. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiono dra Goldfarba.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć i odpisać można w registraturze.
C. k. sąd obwodowy.

Kołomyja, 15 lipca 1886.

L. 4177. (5696 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ek. uprzyw. galic. akcyj. Banku hipote­
cznego we Lwowie 669 zł. 25 ct. z pn. w 
dniach 6 września, 11 października i 8 li­
stopada 1886 zawsze o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądowem przymusową publicz­
ną sprzedaż realności pod 1. 29 w rynku w 
Jaworowie ciało tabularne stanowiącej, do 
dłużników Israela, Nechumy i małol. Ja­
kuba Strassbergów należącej, za cenę 
szacunkową 2750 zł. lub wyżej tejże przed­
sięweźmie.

W  razie niesprzedania rdbędzie się 
dnia 8 listopada 1886 o godz 3 popołudni 
rozprawa z wierzycielami celem ułożenia 
lżejszych warunków.

Wadyum wynosi 275 zł.
Resztę warunków bcztacyjnycb i wy­

ciąg tabularny można w sądzie przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Ferdynand Kriszke w Jaworowie ustano­
wiony.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 21 lipca 1889.

L. 1859. (5614 2 - 3 )  ,
W  dniu 21 września 1886 o godzinie j

10 rano przymusowo sprzedaną będzie re- j
alność pod Ńk. 49 w Żołyni mieście poło­
żona, Getzla Stillera własna, na zaspoko­
jenie pretensyi Gustawa Niesnera w kwo­
cie 275 zł. i 275 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 775 zł.
Wadyum 39 zł.
Akt oszacowania (wpis hipoteczny), 

warunki licytacyjne, można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, 14 kwietnia 1886.

L. 6261. (5551 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, żen ap ro lbę  kołomyjskiej Kasy oszczęd­
ności dozwoloną została w celu ściągnięcia 
zaległych rat pożyczkowych 102 zł. 6 ct.,
102 zł. 6 ct. i kapitału 1674 złi. II  ct. z
pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Maryi W eber w 2/8 i Józefa Aschen- 
brenera w 1lt części własnej, w Kołomyi 
pod Nr. 2408, 2409, 2 '10  i 2411 na przed­
mieściu nadworniańskim położonej, w dwóch 
na dzień 24go września i 29 października 
1886 zawsze o godz. 10 z rana wyznaczo­
nych terminach.

Cenę wywołania s anowi wartość re­
alności tej 3740 zł., zaś wadyum 374 złr.; 
dla niewiadomych wierzycieli kurator w o- 
sobie adw. dra Freudenberga, został usta­
nowionym.

Akt oszacowania w mowie będącej re­
alności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w ts. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 30 czerwca 1886.

L. 2169. (5724 2— 3)
W sprawie c. k. uprz. galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw spadkobiercom Hrycia 
Sokoła, tudzież Iwanowi Kaczmar i Pio­
trowi Bednarczuk pto 26 rat po 9 zł, wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności włościańskiej w 
Palczyńcaeh położonej, spadkobierców Hry­
cia Sokoła, Iwana Kaczmara i Petra Bed-

L. 4513. (5602 2— 3)
W  drodze egzekucyi wyroku z dnia 

26 listopada 1883 1 11 238 celem zniesie­
nia spólnej własności realności pod 1. 15 
w Ubiadzie objętej, wyk. hip. dla gminy 
Wielogłowy 1. 6 8 , Jana Cisowskiego w 5it 
częściach, zaś małoletnich Anny, Franci­
szka, Katarzyny i Zofii Cisowskich po */, 
części w łasnej, odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 13 września, 18 października i 
22 listopada 1886, każdym razem o godz. 
9 rano przymusowa sprzedaż przez publicz­
ną licytacyę powyższej rea lności, która na 
powyższych terminach poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną nie zostanie.

Wadyum wynosi 401 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd pow. miej. deleg.
Nowy Sącz, 30 czerwca 1886.

L. 12913 (5699 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzy­
telności wekslowej Berła Freidl&ndera w 
kwocie 116 złr. z. p. n. przymusowa sprze­
daż przez lieytacyę realności pod lk. 45 w 
Rypiance powiatu Kałuskiego położonej, 
przedmiotu ksiąg gruntowych nie stanowią­
cej, do Jurka i Jawdochy Nowickich nale­
żącej, w dniach 24 sierpnia 24 września i 
26 października 1886 o 10 rano z tem, iż 
takowa przy pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacannową 335 złr. 
przy trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Poręczenie wynosi 33 złr. 50 ct.
Akt zastawnego opisania, ocenienia i 

resztę warunków licytacyjnych można w 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Kałuż, 15 stycznia 1886.

L. 4963. (5722 2— 3)
W  dniach 13 września, 18 paździer­

nika i 22 listopada 1886 zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytel­
ności Markusa Laubera w kwocie 31 złr. 
z pn publiczna, licytacya realności Jana 
Odrzywołka pod lwh. 179 w Tenezynku 
położonej i rozpisuje się licytacyę tę w myśl 
odnośnych przepisów w 3 terminach.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 6 sierpnia 1886.

L. 3024. (5604 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredyt, włościańskiego 122 złr. 36 
ct, wa. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie 9 września, 7 października i 4 listo­
pada 1886, zawsze o godzinie 10 rano li­
cytacya realności pod lk. 54 subr. 56 w 
w Teodorówce Eranciszka i Maryanny Kor­
dy sió w własnej ciała tabularnego niestano- 
wiąeej.

Cena wywołania 250 złr. zakład 25 
złr. w. a.

Resztę warunków tudzież akt opisa­
nia i oszacowania można przejrzeć w re­
gistraturze.

C. k. sęd powiatowy 
Dukla, dnia 12 czerwca 1886.

L. 3427 (5723 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

celem zaspokojenia sumy dłużnej 150 złr., 
z pn. przeprowadzi na rzecz uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w lik­
widacyi we Lwowie przymusową publiczną 
sprzedaż realności 1. w. h. 199 gm kat. 
Niepołomice objętej a własność dłużników 
Jana i Maryi Chmurów stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych mianowicie: 

dnia 3 września, 
dnia 4 października, 
dnia 5 listopada 1886, 

każdym razem o godz. 10 przed południem.
Cena wywołania wynosi 300 złr.
Wadyum zaś 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tejże realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Niepołomice, dnia 12 lipca 1886.

L. 4951 (5611 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Jaśle zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Tow a­
rzystwa zaliczkowego w Jaśle przeciw W oj­
ciechowi Smoluchowi ze Swięean o zapła­
cenie 108 złr. wa,., z pn. przeprowadzoną 
zostanie w trzech term inach: 

dnia 4 września, 
dnia 4 października 
i dnia 4 listopada 1886, 

każdym razem o godzinie 10 rano w bu­
dynku sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności dłużnika w Swięcanach 
pod lk. 42 położonej i to w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej, na trzecim zaś terminie na­
wet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 945 złr. wa­
dyum 94 złr. 50 ct.

Ręsztę warunków można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Jasło, 31 maja 1886.

H. 10724. (5349 3— 3)
U,, k. noK^kTOBUH rop. A ^ fr

GtKUjA II. ko AbBOirk P03I1HC86 ET* l^fed. 
3dCI10K06HA KROTH 177 3Ap. 76 Kp. d. R. 
CT* (lpN. Hd pdłMT* ORipOrO pOANHHO-KptAH" 
TOROrO 3dR(AEHlA ArtA TdAHHHHH H KiiKO- 
RHNkl AHU.HT dUJlO pEddkHOCTH RHKd30AVh 
HnOT. M 23 rpOA\dAM KdTdCTp. Toaocko 
MdAE ORNATOM, A* KdCHpd Bdfldpd NdAEJKd" 
IJJOH, Hd A*Hk 16 RCpECHA 1886, O TOAHN  ̂
10 pdHO ET* KlOpdl 3 3AHTN0r0 C#ĄA 

L^kHd RkIKAHHNd 160 3Ap. 
fidA'l'lO iM'k 8 3Ap
Nd TOAłT* Tfp/HHNkl pEdAkHOCTk TdA 

npOAdHOlO e8A£ 3d ldK$NHE$Ak U^HS.
KaHCUIIH OłfCAOBIA H KHTArk TdBS" 

AdptfklH ntpfC/WOTpHTH MOKHd ET* TScSĄ- 
ptrHCTpdTfcipkl.

AkRÓRT*, 30 ucpRięA 1886.

L. 106 (5718 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 16 sierpnia i 17 września 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
18 października 1886 nawet poniżej tako­
wej, licytacya nietabularnej realności 1. 24 
w W oli zaderewackiej, masy spadkowej 
Iwana Stefanów własnej, na rzecz Jakóba 
Reinkarza pto 130 zł. z pn.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 30 zł. 50 ct.
Resztę warunków i akt oszacow ania  

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bolechów, 30 stycznia 1886.
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L. 1170 (5678 8— 8)

C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
dniach 3 września, 8 października i 5 listo­
pada 1886, o godz. 10 rano egzekucyjną 
licytacyę realności, objętej wykazem hip 
86 w Dobkowicach położonej, dłużnika Jana 
Rokickiego własnej, na rzecz zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w celu 
wydobycia wierzytelności 400 zł. zpn.

Cena wywołania 1500 zł 
Wadyum 150 zł. wynosi.
Hesztę warunków można przejrzeć 

w sądzie.
Badymno, 30 czerwca 1886.

L. 5420 (5717 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. del. w

Brzeżanaeh, ogłasza, że celem zaspokojenia 
13 rat po 15 zł. zaległdch z odset­
kami 9 °/0 i odsetkami zwłoki 3 °/0,
tudzież resztującego kapitału 38 złr. 88 ct. 
auslr. waluty, przeprowadzoną zostanie na 
rzecz ogólnego rolniczo kredytowego zakła­
du dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie na 
jednym terminie dnia 23 września 1886 o 
godz. 10 rano w c. k. sądzie powiatowym 
m. d. w Brzeżanaeh w biurze nr 3. publi­
czna przymusowa sprzedaż realności, w Szy- 
balinie pod lk. 139 subr 3 położonej,
Dmytra i Anny Chybów własnej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, ze wszystkimi 
do tej realności należącymi w protokole o- 
pisania zastawniczego, uchwałą byłego c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżanaeh, z dnia 
21 sierpnia 1876 l. 7871 do wiadomości 
sądu przyjętym, opisanymi gruntami i inne- 
mi przynależytościami

Cena wywołania wynosi 600 zł., wa­
dyum zaś 60 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania zastawniczego i oszacowania 
można przejrzeć w tut. s. registraturze.

Brżeżany, dnia 30 czerwca 1886.

Cena szacunkowa zarazem wywołania 
wynosi 1602 zł. aw.

Wadyum 160 zł. 20 ct. aw.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, przy trzecim nawet poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg tabularny, tudzież akt ocenienia można 
w tus. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły ustanowionym został adw. dr. 
Popławski kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 lipca 1886.

L. 2256. (5720 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

galicyjskiego Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Jakóbowi 
Weintraubowi pto 8 rat pożyczkowych po 
18 zł. 82 ct. i reszty kapitału 73 zł. 23 ct. 
odbędzie się w dniach 17 września, 15 paź­
dziernika i 19 listopada 1886 każdorazowo 
o godzinie 10 z rana, w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 25 
subrep. 17 w Świebodzinie położonej, dłu­
żnika Jakóba Weintrauba własnej.

Cena wywołania wynosi 350 zł. a. w.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Władysław Trzecieski.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, 20 marca 1886.

L. 205. (5680 2— 3)
W  dniach 15 września, 20 paździer­

nika i 24 listopada 1886 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
realności Łuki Swerduna pod 1. k. 146 w 
Sławsku w powiecie starostwa Stryjskiego 
położonej, na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza K'iigera w kwocie 24 zł. a. w.

Cena wywołania 695 zł.
Wadyum 69 zł. 50 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Unicki w Skolem.
C. k. sąd powiatowy.

Skole, 30 czerwca ; 886.

pod warunkami w tym edykcie ustanowio­
nymi.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 28 lipca 1886.

L. 2730 (5702, 2— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Łopa- 

tynie odbędzie się w dniach 13 września, 
8 października i 4 listopada 1886, zawsze 
o 10 godzinie rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod N. k. 67 w 
Stanisławczyku położonej, Leiby Stiicidera 
w łasnej, na rzecz generalnej agency) The 
Singer Manufacturiny Comp. New-York G. 
Neidlinger dla zaspokojenia sumy 81 zł. 
aw. z pn., która przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej, przy trzecim zaś terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 52 zł. 50 ct.
Wadyum 5 zł. 25 ct.
W yciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia jakoteż bliższe warunki licytacji, mogą 
być przejrzane w ts. registraturze.

Łopatyn, 24 lipca 1886.

L. 3634. ~ (5783 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach, roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach, w kwo­
cie 206 złr. ponowną publiczną egzekucyj- \ 
ną sprzedaż realności w Bartnem położy- i 
nych a mianowicie : ciała tabul. wykaz, hi- 
potecz. 1. 117 objętego, Michała Żurawa 
własnego, ciała tabul. wyk. hip. 1. 132 tu­
dzież 12/18o części tabular. wykaz. hip. 1. 
130 objętych Wasyla Szknrata, względnie 
tegoż spadkobierców Maksyma i Iwana Szku- 
ratów własnych, w dwóch terminaeh a to : 
na dzień 27 września i 25go października 
1886, każdym razem o godz. lOej rano, w 
Gorlicach.

Cena wywołania 1100 złr.
Wadyum 110 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne, przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 5 lipca 18^6.

L. 2691. (5673 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 
dłużnej 72 zł. z pn. egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności Pawła W idły, 1. w. h. 
132 realności W alentego Paleńskiego, 1. w. 
h. 105 i realności Jana Szczęśniaka 1. w. h. 
88 gm. kat. Zabierzów ob jętych , na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Bochni w 
trzech terminach licytacyjnych 

dnia 30 sierpnia,
30 września i 
30 października 1886, 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania realności Pawła Wi 
dły Nr. 132 w Zabierzowie wynosi 840 zł.

Wadyum zaś 84 zł.
Cena wywołania realności Jana Szczę­

śniaka Nr. 88 wZabierzowie wynosi 1490 zł.
Wadyum zaś 149 zł.
Cena wywołania realności Walentego 

Paleńskiego Nr. 105 w Zabierzowie wynosi 
840 zł.

Wadyum zaś 84 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne tych realności przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 26 maja- 1886.
L. 30919. (5643 3 - 3 )

Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytośei galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 2000 zł. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 6 
września, 5 października i 26 października 
1886 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realnoś i 1. 21 w Zwierzyńcu poło­
żonej , ciało hipoteczne 1. 23 stanowiącej, 
Lucyny Winkler własnej.

Cena wywołania 5500 zł.
Wadyum 550 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 5 listopada 1886 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Zygmunt Blatt- 
eis zsubstytucyą adw. dra Zygm untaEiben- 
schutza w Krakowie.

Kraków, 31 lipca 1886.

dnia 25 sierpnia, 
dnia 27 września i 
dnia 28 października 1886 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania realności lwh. 63 i 
połowy realności lwh. 107 gm. Grodkowice 
objętych wynosi 2140 zł.

Wadyum zaś 214 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w reg i­
straturze sądowej.

Niepołomice, 18 czerwca 1886.

L. 4104. (5677 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależącej 
się Izajaszowi Liehtensternowi sumy dłu­
żnej 600 zł. wa. z pn. przymusową sprze­
daż realności lwh. 104 gm. kat. Nieznano- 
wice objętej, a własność Tekli Kostuchowej 
stanowiącej, w trzech terminach licytacyj­
nych :

dnia 16 września, 
dnia 18 października i 
dnia 22 listopada 1886 

każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 3360 zł.
Wadyum zaś 335 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Niepołomice, 24 lipca 1886

L. 13200. (5750 2 - 3 )
Dnia 9 września, dnia 13 październi­

ka i dnia 17 listopada 1886 o godzinie JO 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 133 star. 44 now. w Drohobyczu poło 
żonej wedle dom. zagr. m. T. 111 p. 504 n. 
7 haer. i 505 n. 10 haer Mikołaja Kotowi­
cza własnej na rzecz Józefa Wiśniowskiego 
celem zaspokojenia sumy 300 zł. aw. zpn.

L. 9044 (5715 1 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Leizora Wolta Blumenfelda w kw o­
cie 20 zł. 83 ct. z pn. odbędzie się 28 
września, 28 października- i 2 grudnia 1886, 
o 10 rano w biurze I. tutejszego sądu przy­
musowa sprzedaż połowy realności dłużnika 
Gustawa Beor własnej, wykazem hipot. 36 
gminy katastralnej Stanisławów objętej.

Gdyby ta realność w tych trzech ter 
minach powyżej lub za cenę szacunkową 
sprżedaną nie została, natenczas wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na 2 grudnia 1886, godzinę 3 po 
południu.

Cena wywołania wynosi 257 zł. 50 ct., 
zakład 25 zł. 75 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Wurzid z zastępstwem dra Rosen­
berga.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów, 10 lipca 1868.
L. 7270 (5735 8 — 8)

C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 105 zł. 
22 ct. na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi, licytacyę realno 
ści lk. 87 w Zboiskach, Aleksandra Spauo- 
wskiego jako prawonabywcę Daniela Ger- 
czuka i Zygmunta Litwińskiego własnej, 
wyk. hip. 109 gm. kat. Zboiska objętej, w 
dniu 12 sierpnia 1886, na dniu 16 wrze 
śnią 1886 i na dniu 14 października 1886 
każdym razem o godzinie 10 rano w tu­
tejszym sądzie.

Cena wywołania stanowi 400 zł. wa. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
wa. jako wadyum.

Na pierwszym i drugim terminie re­
alność tę nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim poniżej tejże.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tut. sądowej registrat rze.

Lwów, 7 maja 1886.

! L. 3542 , ' (5681 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadom ości, że w celu zaspokoje- 
: nia pretensyi Dawida Teichera a względnie 
, cesyonaryusza Izaka Liebstera w resztują- 
■ cej kwocie 68 złr. 30 ct. a. w. z większej 
kwoty 96 zł. 20 ot. aw. z pn. przeciw Ję- 

, drzejówi Matusz a względnie Teofili Gole- 
! ckiej wywalczonej, odbędzie się w tutejszym 
; sądzie w dniu 23 sierpnia, 27 września i 
; 28 października 1886, każdym razem o go 
, dżinie lOtej przed południem egzekucyjna 
: publiczna licytacya połowy realności dłu­
żnika pod lk. 182’^ w Sniatynie położonej,

' ciała tabularnego nie stanowiącej.
Cena szacunkowa wynosi 300 zł aw.
Wadyum 30 zł.
W razie gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją  na trzecim terminie i p on i­
żej ceny szacunkowej.

Resztę warunków" licytacyjnych i pro­
tokół opisania i oszacowania realności mo- 

: żna przejrzeć w tus. registraturze.
Sniatyn, dnia 28 maja 1886.

L. 11533. (5700 3 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się w dniach 24 sierpnia, 24 
września i 25 października 1886 o 9 rano 
na zaspokojenie dłużnych towarzystwu za • 
liczkowemu w Kałuszu 300 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę gruntów do Edwarda i Anny Hoff- 
bauer należących pod 1. k. 41 top. 326 w 
Kałuszu i lk. 25 top. 397 lk. 8 top. 400 lk. 
2 top. 3 lk. 21 top. 43 i 44 w Chocieniu położo­
nych, z których grunt w Kałuszu położony 
przedmiotu ksiąg gruntowych nie stanowi, 
grunta zaś w Chocieniu położone w nowo 
otwartej dla gminy tej księdze gruntowej 
pod n. wyk. hip. 154 na dłużników w ró­
wnej połowie zapisane są za lub wyżej ce ­
ny szacunkowej 930 zł.

Wadyum wynosi 93 zł.
Gdyby przy powyższych trzech termi­

nach sprzedaż za cenę szacunkową nie na­
stąpiła odbędzie się dnia, 24 listopada 1886 
o 9 rano w sądzie tutejszym termin do u- 
łożenia lżejszych warunków, na który wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych z tem się 
wzywa, iż niejawiący się za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy­
cieli uważani będą.

Akt zastawnego opisania i oszacowa­
nia, wyk. hip. i resztę warunków sprzedaży 
wolno w sądzie przejrzeć.

Dla wszystkich tych niewiadomych 
wierzycieli, którzyby później prawo zastawu 
nabyli, lub którymby uchwała niniejsza na­
leżycie doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem p. Malicyusza Tynieckiego z 
Kałusza.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 15 lutego 1886.

L. 10492 (5704 3— 3)
Odnośnie do edyktu z 6 maja 1886 

L 5234 w Gazecie urzędowej Nr. 118, 119 
i 120 obwieszczonego, uwiadamia się , że 
wstrzymany przez zarządcę masy konkurso­
wej trzeci termin względem licytacyjnej 
sprzedaży 3/,6 części realności pod lk. 50. 
51, 185 m. w Stryju, Bendera Sehoufelda 
własnych, odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 sierpnia 1886 o godz. lOtej rano

L. 2790 (5674 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 61 zł. wa. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
realności Jana Piotrowskiego i Jacentego 
W ójcika lwh. 51 i 7 w Niewiarowie poło­
żonych, na rzecz towarzystwa zaliczkowego 
w dwóch terminach licytacyjnych 

dnia 30 sierpnia i 
dnia 30 września 1886 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cena wywołania realności 1. w. h. 51 
771 zł., realności lwh. 7 — 485 zł. w. a., 
które to realności na tych terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową sprze­
dane zostaną.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, 2 Czerwca 1886.

L. 3001. (5675 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspojenia sumy dłu­
żnej i 62 zł. wa. z pn. egzekucyjną sprze­
daż realności lwh. 63 i połowy realności 
lwh. 107 gm. kat. Grodkowice objętych, a 
włosność Adama Kościółka stanowiących 
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Bo­
chni w trzech terminach licytacyjnych:

L- 10491 _ (5703 3— 3)
Odnośnie do edyktu z 6 maja 1886

1. 5233 w Gazecie urzędowej Nr. 118, 119 
i 120 obwieszczonego uwiadamia się, że 
wstrzymany przez zarządcę masy konkur­
sowej trzeci termin względem licytacyjnej 
sprzedaży 1/16 i 1/10 części realności pod 1. 
k. 50, 51, 185 m. w Stryju Isaaka Schón- 
felda starszego własnych, odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 19 sierpnia 1886 o 
godzinie 10 rano pod warunkami w tym 
edykcie ustanowionymi.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, 28 lipca 1886.

L ' 7555 —  (5701 3_ 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się w dniach 19 sierpnia, 21 
września i 19 października 1886 o 10 rano 
celem zaspokojenia wierzytelności Ołeksy 
Jaremyeza w kwocie 200 zł. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności pod 
nk. 29 w Pejie położonej, na Stasia Jaciów 
zaintabulowanej.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 550 zł.

Wadyum 55 zł.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi­

nach do skutku nie przyszła, odbędzie się 
dnia 18 iistopada 1886 o 3 popołudniu ter­
min do ułożenia lżejszych warunków.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby uchwała licytacyjna należy­
cie doręczoną nie została ustanowiono Me- 
naszego Fruchtmana z Kałusza.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg z ksiąg gruntowych i protokół oszaco­
wania w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 28 sierpnia 1885.

L. 7118. (5698 3— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Kału 

szu odbędzie się w dniach 19 sierpnia, 21 
września i 19 października 1886 o 10 ram 
na zaspokojenie dłużnych galicyjskiemu za 
kładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra 
kowie 6 rat po 60 zł. i resztującego kapi 
tału 828 zł. 86 et. z pn. przymusowa sprze­
daż licytacyę realności do Wilhelma Krami 
należącej, pod lk. 21 subrep. 378 w Kału­
szu Nowym położonej.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność powyższa sprzedaną będzie nie ni­
żej ceny wywołauia 2500 zł., przy trzecin 
terminie nie niżej 2000 zł. aw.

Wadyum wynosi 250 zi.
Akt zastawniczego opisania i reszty 

warunków sprzedaży wolno w sądzie przejrzeć 
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 30 sierpnia 1885.
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L. 6739, (5653 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Ogólnego rolniczo kredytowego 
zakładu w kwocie 237 zł. 31 ct. z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 175 gminy Słoboda 
objętej, Emiliana Kowalów własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 27 wrze­
śnia, dnia 28 października i doia 29 listo­
pada 1886 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum lOprc. w kwocie 40 zł.
Termin do ułożenia ewentualnych wa­

runków ułatwiających wyznacza się na 
dzień 9 grudnia 1886 o godz 10 przedpo­
łudniem.

Kuratorem wierzycieli jest p. Józef 
Topolnicki ze Słobody.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa 31 grudnia 1885.

L. 9444. (5760 l - i )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspok jenia sumy 800 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądu tut. na rzecz egze- 
kucyę prowadzącej gminy miasta Drohoby 
cza przymusowa sprzedaż służących tej 
wierzytelności za hipotekę realności pod lk. 
3 i 4 na przedmieściu Zwarycz w Droho­
byczu położonych, Hersza Chajesa, Felicyi 
P a r y l a k ,  Izydora Popiela, Rolanda Popiela i 
Tytusa Popiela, każdego z nich w \  Czę 
ści własnych w dniach 15 września, 20 
października i 34 listopada 1886 każdym 
razem o godz. 9 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania w kwocie 7971 zł. 
97 ct. aw , w trzecim zaś terminie także i 
niżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 800 zł. aw.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 

pojeczuy, akt oceniania realności tych przej­
rzeć można w ts. registraturze.

O teru zawiadamia się strony intere­
sowane do rąk własnych, następujących zaś 
wierzycieli z miejsca pobytu nieznanych na 
ręce ustanowionego dla każdego z nich ku­
ratora, a to Stefana Brason na ręce kura­
tora adw, dra Wolskiego, Józefy dela Stroda 
urodź. Brason na ręce kuratora adw. dra 
Wohllernera, Jana Brasona na ręce kura­
tora adw. dra Popławskiego, Alojzego Bra­
sona na ręce kuratora dra Tiegermanna, 
Wilhelminę Brasou na ręce kuratora dra 
Bernfelda, wreszcie wierzycieli, którzyby 
po dniu 20 września 1885 jako dniu w y­
stawienia wyciągu tabularnego na sprzedać 
się mających realnościach prawa rzeczone 
nabyli, lub którymby z jakiejkolwiek przy­
czyny niniejsza i dalsze uchwały w spra­
wie niniejszej zapaść mające wcale lub też 
wcześnie doręczone być nie mogły na ręce 
kuratora dra Fruchtmanna.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 maja 1886.

L. 49505 (5800 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościńce państwowe w złoczowskim o- 
kręgu budowniczym w trzyletnim okresie 
czasu tj. w latach 1887, 1888 i 1889 od­
będzie się w c. k. starostwie w Złoczowie 
w dniu 23 sierpnia 1886 publiczna lieyta- 
eya ofertowa.

Dostawa na rok 1887 tj. wyłamanie, 
dowóz na gościńce i potłuczenie kamienia 
na szutr w ilości wynosi na trakt podolski 
1755 ms w kwocie fiskalnej 5245 zł., zaś 
na trakt Brodzki dowóz wyłamanego już 
kamienia z łomu na gościńce i potłuczenie 
tegoż na szuter 1550 m 3 w kwocie fiskalnej 
4162 zł. 10 ct.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni 
na które materyał z wynaczonych kamie­
niołomów dostarczyć należy, mogą być 
przejrzane w wymienionem starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5procentowe wadyum od ceny fiskal­
nej, z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale 
także i literami.

Oferty nieułożone według wzoru w §• 
45 warunków licytacyi przepisanego lub nie 
wniesione w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 29 lipca 1886.

L. 3772. (5792 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Mosciskacn u. 

głasza, że dnia 31 sierpnia, 27 września i 
dnia 26 października 1886 każdym raz 
o godzinie 11 ran o odbędzie się w sądzi- 
Publiczna sprzedaż realności pod lk. 
Radochońcach położonej, Stefana Kucz y 
własnej celem zaspokojenia pretensyi °8 
fjfcgo rolniczo kredytowego zakładu dla 
“ cyi i Bukowiny w kwocie 281 zł. » '
z dołożeniem na pierwszych dwóch ter 
a*ch,że realność ta tylko za cenę wywołania,

na trzecim terminie za jakąbądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 600 zł. aw. 
Wadyum 60 zł.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szacowsnia przejrzeć można w kancelaryi

Mościska, 30 czerwca 1886.

L 2333 (5758 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Simsona Szaumana przeciw Maksy- 
mowi Parczuk pto 300 zł. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Rożnowie powiatu politycznego Sniatyn pod
1. 273, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
2050 zł. oszacowanej w dniu 27 września 
1886 w sądzie o godz. 10 przepołud. odbyć 
się mającą, a to niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowauia i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 205 zł.
Zabłotow, 30 marca 1886

L. 6061. (5656 1— 8)
C. k. sąd pow iatow y w Kozowie po­

daje do w iadom ości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytow ego włościań­
skiego w kwocie 470 zł. 56 et. z pn. do­
zw olił przymusową sprzedaż realności w y ­
kazem hipotecznym  1 206 gm iny Kozowa 
objętej, Dmytra Słobody własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 27go 
września. 1886, dnia 28 października 1886 
i dnia 29 listopada 1886, każdym razem 
o gonz. 10 przed południem .

Cena wywołania 400 zł.
W adyum  10 prc. w kw ocie 40 zł.
Term in do ewentualnego ułożenia w a­

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
9 grudnia 1886 o godzin ie 10 przed połu ­
dniem.

Kuratorem w ierzycieli jest p. Jurko 
Pusta z Kozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts registraturze.

Kozowa, dnia 28 września 1885.

L. 3534 (5688 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Fryderyka Gartnera w kwocie 
1000 zł. z pn. odbędzie się w drodze egze- 
kucyi publiczna licytacyjna sprzedaż \  
części do Jana Falgenhauera i lji części 
do Józefy Seibel, zamężnej Falgenhauer, 
wedle wyk. hip. 1 269 gm. kat. Rzeszów, 
poz. !, 2 karty B. należących części z re­
alności pod lk. 252 w Rzeszowie położonej 
w dniu 21 września 1886 o godz. 9 rano 
pod następującemi warunkami:

1. Na wymienionym terminie _ sprze­
dane zostaną wzmiankowane części real­
ności za, lub wyżej ceny wywołania.

2. Ceną wywołania jest kwota 900 zł. 
aw., niżej tej kwoty części rzeczonej real­
ności sprzedane nie będą.

3. W ady urn wynosi iO prc. ceny wy­
wołania u j. kwotę 90 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut sąd. registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, c. 
k. urząd podatkowy w Rzeszowie, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu imieniem W ysokiego skar­
bu, Franciszkę Seibel, wreszcie !:ych wie 
rzycieli, kiórymby uchwała ta, lub późniejsza 
z jakiegokolwiek powodu należycie doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby dopiero w 
dniu 1 lipca 1884 do hipoteki weszli, do 
rąk ustanowionego kuratora adwokata dra 
Reicha

Rzeszów, dnia 22 lipca 1886.

L. 9069 (5716 1— 3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Ćhamaidesa, Pinkasa Horowitza, 
Izaaka Zinza i Beria Grossberga o 180 zł., 
180 zł., 180 zł., 240 z ł , 300 zł., 300 zł., 
240 zł., 180 zł., 120 zł 167 zł. i 360 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym, w drodze publicznej li- 
eytacyi przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 198s/4 w  Stanisławowie położonej, jak 
Dom. I, pag. 198 n. 10 haerd. dłużnika 
Nussima Maurera własnej, wspomnionym 
wierzytelnościom za hipotekę służącej w 
dwóch terminach a t o ; dnia 23 września 
1886 i dnia 18 października 1886, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem pod 
następującemi warunKami:

1) Cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa w kwocie 2773 zł. 44. ct., wa­
dyum wynosi 277 zł. 35 ct

2) Przy powyższych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną zostanie.

3) Gdyby ta realność przy powyższych 
dwóch terminach sprzedaną nie została, w 
tym wypadku wyznacza się do ułożenia u- 
łatwiąjących warunków licytacyjnych, ter­
min na dzień 27 października 1886, godzi­
nę 3 po zołudniu.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 10 lipca 1886.

L. 10347 (5736 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m del. S. II. we 

Lwowie, rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi sumy 146 złr. 94 ct w. a. z pn. 
publiczną licytacyę realności Pawła Triski 
własnej, w wyk. byp. 1. 213 gminy Beme- 
nów, zapisanej na dzień 23 września 1886,
0 godz. 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 20 zł.
Na tym terminie można tę realność 

nabyć za jakąbądź cenę.
Resztę warunków, protokół ocenienia

1 wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi 
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Skowroński.

Lwów, dnia 29 czerwca 1886. -

L 2729. (5791 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 31 sierpnia, 27 września i 
26go października 1886, każdym razem o 
godz. 11 rano odbędzie się w sądzie pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 8 i w 
R.idochońcach połażonej , Fedka Pasła­
wskiego i Piotra Dyskilewii-za własnej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Ogólnego rohii- 
czo-kreriytowego Zakładu dla Galicyi i Bu­
kowiny w kwocie 271 zł. 77 et. z dołoże­
niem, że przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania, na 
trzecim terminie za jaką bądź cenę sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w.
Wadyum 80 zł.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szaeowania przejrzeć można w kancelaryi 
sądu.

Mościska, 30 czerwca 1886.

L 9029 (5692 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 444 zł. 50 ct. w. a. z pn. 444 złr. 
50 et. w. a. z pn. i 8820 zł. 97 ct. a. w. 
z pn., na rzecz tarnopolskiej kasy oszczęd­
ności odbędzie się dma 28 września 1886. 
28 października 1886 i 30 listopada 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż 
realności dlużniczki Sławy Langer pod 1. 
91/96, w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych terminach sprzedaną 
zostanie, wynosi 22650 zł. 40 ct.

Wadyum 2260 zł. w. a.
Bliższe waran.i przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Ho ułożenia ułatwiających warunków 

wyznacza się termin 30 listopada 1886 o 
godzinie 4 p0 p0|, w biurze nr. 3. Dla 
wierzycieli, którzyby po dniu 21/ grudnia 
1885 na tej realności prawa uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi i wszelkie późniejsze, z 
jakiegokolwiek powodu wcześnie albo wcale 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, kuratora ad 
acturn p. adw. dra Biausteina a p. adwokata 
dra hnihlinga zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 24 lipca 1886.

L. 2728. ' (5790 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza że dnia 31 sierpnia, 27 września 
i doia 26 października 1886, każdym ra­
zem o godz. 11 rano odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 113 w 
Pnikucie położonej, Mikołaja Folta własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi OgólDego rol- 
niezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny w kwocie 194 złr. z dołożeniem 
że na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania albo wyż­
szą, na trzecim terminie za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. a. w.
Wadyum 40 zł.
Protokół zastawniczego opisania i u- 

szacowania, przejrzeć można w kancelaryi 
sądu.

Mościska, 30 czerwca 1886.

L. 6896. (5650 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadom ości, ze na zaspokojenie 
pretensyi Ogólnego rolniczo - kredytowego 
zakładu w kwocie 135 zł. 83 ct. z pn. do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 321 gminy Ceniów objętej, Semka i 
Taóki Mykietiuk własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 28go 
września 1886, dnia 29 października 1886 
i dnia 30 listopada 1886, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 10 prc. w kwocie 80 zł.
Termin do ewentualnego ułożenia wa­

runków ułatwiających wyzna.cza się na 
dzień 10 grudnia 1886 o godzinie 10 przed 
południem.

Kuratorem wierzycieli jest p, dr. W ła ­
dysław Pasławski z Kozowy.

wolno przejrzeć w ts. registraturze. 
Kozowa, dnia 12 marca 1886

L. 52598. (5630 1— 3)
W  celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów tytoniowych, bezpośrednio z tutej­
szo krajowych c. k. fabyk tytoniu i pośre­
dnio z tutejszo-krajowych dworców kolei 
żelaźnej do tutejszo-krajowych magazynów 
sprzedaży tytoniu, lub dworców kolei żela­
znej na czas od 1 stycznia 1887 do osta­
tniego grudnia 1887 rozpisuje się konku- 
rencyę za pomocą pisemnych ofert które 
należy wnieść najdalej do włącznie 23 wrze- 
śnja 1886 drugiej godziny po południu do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu 
we Lwowie-

Szezegółowe ogłoszenie1 zawierające 
pojedyncze stacye, z których i do których 
uskutecznioną ma być dostawa, tudzież w 
przybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
wysokość przepisanego wadyum, jakoteż 
warunki licytacyi i kontraktu można przej­
rzeć w e. k. krajowych Dyrekcyach Skarbu 
we Lwowie i w Bernie, dalej w c. k. 
Dyrekcyach Skarbu w Czerniowcach i w 
Opawie . tudzież we wszystkich c. k. 
powiatowych Dyrekcyach Skarbu i maga­
zynach sprzedaży tytoniu w Galicyi 

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1886.
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fen*baf)nf)óftn fur bte geit bom 1 Santier big 
fefcten Sbcember 1887, wirb bie tonfurenj* 
Serbonblung mittelft [djriftlicfjer Dfferten, mel* 
<fje an ba§ ^rafibium ber f. f. ginangTlan* 
beg*2)ire!tion in Lemberg Big einfdjliefjlidj 23 
©eptember 1886 graet Ufjr jJłaĄmittag ju ił* 
Berreidgn finb, fjiemit aużgefdjrieben

Śie betaiEirte $unbma<f)ung, meldje bie 
SJegeidjnung ber ©tationcn, aug unb gu roel* 
ćfjen bie SSerfradjtung u gefćĘieljen |at, bie 
?ir,gabe ber betfaufigen j&hngen ber gradjtgu* 
ter, unb beź SetrageS beg eingugaljlenben 
Slngelbeź entljalt, banu bie betreffenben Si* 
gitationg* unb Shrtragg bebingungen, fon* 
nen bet ben f. f. 3jinang=Sanbe#*2)ireftionen 
in Lemberg unb Briinn, bet ben f. f. 3finang= 
Direftionen in Czernowitz unb Troppau, fo 
toie audj be.i aEen f. f. ginangi8egirtg*®irefs 
tioncn unb £ a 6a!»erfdjfeij3=2Jfagaginen in Ga- 
lizien etngefeljen merben.

S3on ber t. f ginonj*Sanbeg*S)ireftion. 
Lemberg, ben 4 łftugujt 1886.

£ . 3599. (5747 1— 3)
23om f. f. SBegirfśgettdjte Cieszanów 

rnirb fjiemil befannt gegeben, eg toerbe iiber 
?lnfnd)en ber girma Neidlinger gur $e* 
reinbrtngung bt8 23ftrage§ non 75 fi. ó. 2B. 
f 9?. ($. bte ejefutioe geilbietljung ber bem ©cfjul* 
imet Moses Reich bach eigentf)umticf)en, sub 
9łr. 163 in Lipsko gelegenen, einen Śabular* 
fbrper bifbenben ŚRcalitot am 31 Sluguft, 12 
Oftobet unb 15 Dfobentber 1886 jebegmof 
urn 10 Utjr friilj im ijteftgen ©eridjtggebaube 
abgtfjalten tuerben.

2)et ©dja|ungg* unb SluSrufgpreig be* 
trdgt 10 fi. 6. 28.

3um Cm ator ber bem 9łamen unb 2BoI)n* 
orte nacf) unbetannien ©faubiger ttmrbe ber 
Ijiefige f f, sJłotar Mikułowski ernannt.

fftaljere 23ebtngntffe fonnen tn ber jftegi* 
ftratur etngefefgn tuerbeji.

C :e.szanów, ben 10 Sufi 1886.

L . 1287 (5776 1 - 3 )
Celem z aspokojenia pretensyi Zakładu 

kredyt, włość. 86 złr. 76 ct. wa. z pn. 
przeprowadzoną będzie 2 września 1886 o 
9 godzinie rano przymusowa sprzedaż re­
alności Iaana Bobika w Myscowie pod lk. 
49 subr. 17 ciała tabularnego niestano- 
wiącej.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Warunki i akt opisania i oszacowania 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dukla, dnia 8 czerwca 1886.

L. 1285 (5775 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kred. włość, w likwidacyi 39 złr. 17 ct. 29 
złr. 17 ct. i 41 złr. 6 ct. z pa. odbędzie 
się w tutejszym sądzie 2 września, 4 pa­
ździernika 4 listopada zawsze o 10 godzi­
nie rano lieytacya realności pod lk. 81 
subr. 64 w Tylawie ciała tabularnego nie­
stanowiącej Fenny i Bazylego Hoców Juli 
Ryszko własnej.

Cena wywołania 300 złr. wa., wady­
um 30 złr. wa.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się ewentualnie termin na 18 li­
stopada 1886 o 10 godzinie rano.

Resztę warunków licytacyjnych pro­
tokół opisania i oszacowania można prze­
glądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, 30 czerwca 1886.
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C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu c3

£ p o ł o ż o n a
tuiejszego z unia marca 1000 uu 
L. 19829. I. dla ma

. # rrO JL IU UUWtf glUUtUWC,
jętności tabularnych. (5797 1— 3)

Gd O pQ M NI rd O c3-* •ri **
^  o

Majętność tabularna
w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu

go
ce tM ea -O

p o ł o ż o n a

M a jętn ie  tabularna w gminie katastralnej
w okręgu 

sądu
powiatowego

55 Zielińce Zielińce
3  £ 56 Cygany Cygany Borszczów

a. 57 Kozaczyzna Kozaczyzna

1 Kor' ścielne ad Żółkiew Soposzyn Żółkiew 58 Zalesie Zalesie Mielnica

2 Morochów Morochów Bukowsko 59 Obodówka Obodówka

3 Brzozowiec Brzozowiec
bU Hołoszyńee Hołoszyńee i Medyn

Nowe Sioło
4 Choceń Choceń Lisko 61 Korszyłówka Korszyłówka

Część Żurawin Dom. Ib pag
337

62 Jacowce Jacowce
5 Żurawin tudzież Krywka i Smol­ Lutowiska

Stryjówka Zbaraż

6
Część Żurawiu Dom. 28 pag. 

417
nik 63 Dobrom irka t)obromirka Nowesioło64 Pieńkowce Pieńkowce

7 Stubienko część i B an cz Stubienko i Stubno 65 Zaścinocze czyli Zaśeinocz Zaścinocze Trembowla
Stubienko Janowszczyzna i Raj- 66 Uapowce Capowce i Sadki

8 tarowszczyzna B 67 Burakówka Burakówka Kuszyłowce i Po- Tłuste
Części z części dóbr Stubienko CU powce

10 Stubienko czyli Dybawszczyzna
<v>1

68 Łubianki niżne Luhianki niżne, Stryjówka i Zbaraż
Stubienko część Dom. 508 pag. 

218 nr. 117 Stubienko
Kretowce

11 CD

5 69 Jasienica wielka Dom. 87 pag 
322Stubienko część Dom. 35 pag.

195
Jasienica polska z miejseow. 

Jasienica ruska, Maziarnia i Kamionka
strumiłowa

12 70 Maziarnia nad Bugiem Dom. 87 
pag. 334Stubienko cześć Dom. 35 pag. Kolonią Łany niemieckie

13 199 71 Jasienica mała Dom. 87 pag 324

14 Dzwiniacz dolny Dzwiniacz dolny 72 Obidów czyli Obydów

15
Deutseh Berehy także Siegen- 73 Łany Dom. 87 pag. 330 Ubydów z miejscowościami Ł a­

ny, Łapajówka i Jagunia Kamionka
strumiłowathal i Berehy dolne zwane Berehy dolne Ustrzyki dolne

74 Łapajówka Dom. 87 pag. 318

16
Berehy przyległość do dóbr 

Dobromila 75 Sielec bienków Sielec Bienków z miejsc. Pta­
szniki

17
Łodynie albo Łodyna przyległ. Łodyna 76 Pieników Dom 10 pag 7

do Dobromila 77 Pleników Dora. 19 pag. 237
18 Raków Raków

78 Pieników część Dom. 69 pag. 
465

Pieników
19 Grabów Grabów Dolina 1
20 Słoboda Słoboda 79 Pleników Dom. 392 pag. 372
21 Łopianka Łopianka 80 Wypyski czyli Wypiska Wypyski Przemyślany
2 2 Troskawiee „Bud" Truskawiec Drohobycz 81 Wołków połowa Dom. 19 pag.
23 Letuia Letnia Medeniee 257

24
Manasterzec I. Dom. 23 pag. 

329 Manasterzec Podbuż
82 Wołków połowa Dom 6 pag. 

301 j

25
Manasterzec II. Dom 15 pag. 83 Biłka Biłka

469

26
Koniuszki Siemianowskie część 

I. Dom. 33 pag. 75
II. dla posiadłości mniejszych 32. Hołoszyńee,

33. Korszyłówka,
34. Jacowce,
35. Dobromirka,27

Koniuszki Siemianowskie część 
II. Dom. 27 pag. 30

1 . Morocnow podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Bukowsku.

2. Brzozowiec,
3. Choceń podlegające sądowi powia-

ł.oiBomn w
28

Koniuszki Siemianowskie część 
III Dom. 53 pag. 195 Koniuszki Siemianowskie z m iej­

Rudki

no. rienkowce, podlegające sądowi po­
wiatowemu w Nowem siole.

37. Zaścinocze, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Trembowli.

38. Capowce,
39. Bórakówka, podlegające sądowi 

powiatowemu w Tłustem.
40. Jazienica polska z miejseowoś 

ciami Jazienica ruska, Maziarnia z Kolo­

29
Koniuszki S i e m i a n o w s k i e  część 
1Y. Dom. 53 pag. 208

scowością Zagórze 4. Żurawin, podlegająca sądowi 
wiatowemu w Lutowiskach.

po-

30 Zagórze I. Dum 33 pag. 79 5. Stubienko, podlegająca sądowi po­
31 Zagórze II. Dom. 27 pag. 32 wiatowemu m. del. w Przemyślu

6. Królik wołoski, podlegająca są 
powiatowemu w Rymanowie.

7 T)7,WTniM.r»7.
32 Zagórze III. Dom. 53 pag. 199 dowi

33 Zagórze IY. Dom 58 pag. 207

34 Wola Błazowska część Dom. 5 
pag. 375

.. -------- }
8 .  Berehy dolne,
9. Łodyna podlegające sądowi powia­

nią Łany niemieckie wraz z częściami skła­
dów. w gminach kat. Obydów i Ruda,

35
Wola Błazowska część Dom. 
78 pag. 59

towemu w Ustrzykach dolnych. 
10. Raków,

41. Obydów z miejsc. Łany, Łapajów­
ka i Jagunia wraz z częściami skład, w

36 Wola Błazowska część Dom. 
49 pag. 455 B

11. Grabów,
12. Słoboda,

gminie kat. Jazienica polska, Kamionka 
strumiłowa i Ruda,

37 Wola Błazowska część Dom. 
141 pag. 228

Wola błazowska
a.
OGEO
Bsr

13. Łopianka, podlegające sądowi po­
wiatowemu w Dolinie.

42. Sielec Bienków z miejsc. Ptaszniki 
tudzież z częściami skład, w gminie kat.

38 Wola Błazowska część Dom. 23 
pag. 341

14. Letnia wraz z częściami skład, 
w gmin. kat. Medeniee podlegające sądowi 
powiatowemu w Medenieach.

15. Manasterzec, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Podbużu.

16. Koniuszki Siemianowskie, z miejs. 
Zagórze podlegająca sądowi powiatowemu 
w Rudkach.

Ruda, podlegające sądowi powiatowemu 
w Kamionce strumiłowej,

39 W ola Błazowska część Dom. 5 
pag. 369

43. Pleników,
44. Wypyski,

40 Wola Błazowska część Dom. 49 
p g. 311

4b. Wołków,
46. Biłka, podlegające sądowi powia­

l 41
Wola Błazowska część Dom. towemu w Przemyślanach,

116 p»g. 319 7. Wola Błazowska. Dodleeaiaca sa- i że wyznaczony pomienionym edyktem ter­
42 Straszawice Straszewice dowi powiatowemu m. dei. w Samborze. min do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
43 Rossochy część Dom. 64 pag 95 18. Straszewice, szących się do nieruchomości nowemi księga-

44
Rossochy część Misikow stwo zwa 

na Dom. 87 pag. 33
K08socny,

20. Nanezułka wielka podlegające są­
dowi powiatowemu w Starem mieście.

21. Łowczyce, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Żydaczowie.

22. Konczaki, stare i nowe, podlega­
jące sądowi powiatowemu w Haliczu.

23. Dzwiniacz, podlegająca sądowi po­

wca 1886 upłynął.
umem i  czer-

45
Rossochy część Symkowska zwa­

na D ni 109 pag. 219 Rossochy Staremiasto

wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ust. z d. 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej 
do dnia 1 marca 1887 a to co do majętno­

46
Rossochy część S/eptyczyzna 

zwana Dom. 67 pag. 231 Dom. 
34 pag. 459 et Dom. 89 pag. 80

47 Część lasu we wsi Rossochy 
Dom. 22 pag. 429

wiatowemu w Sołotwinie. 
24. Knihinin,

48 Nu^czutowa, czyli Nanezułka Nanezułka wielka 25. W ołczyniec, podlegające sądowi 
powiatowemu miej. del w Stanisławowie.

ści tabularnych pod I. 1 do 83 wymienio­
nych do przynależnych Trybunałów I in-49 jOwczyce Łowczyce ZiYdaczów

50 Konczaiń nowe Konczaki stare i nowe Halicz ce sąd 
2

0. Daimutf L iiuw uuw ii^  puuitfgttja-
nwi rinwifl.tr) wam U w (rwnźdźnii. stancyi, zaś co do dc posiadłości pod II. 

1 do 46 do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się —  iż termin powyższy 
nie może być ani przedłużonym, ani też z

51 Konczaki stare 7. Zielińce,
52 Dzwiniacz Dzwiniacz Sołotwina 28. Cygany,

53 W ołczyniec
W ołczyniec tudzież Kołodziejów, 

Rybno, Podłuże, Stanisławów 
i Knihinin

m. d. Stanisła' 
w ów

29. Kozaczyzna, podlegające sądowi 
powiatowemu w Borszczowie.

30. Zalesie, podlegająca sądowi po­
54 BalińCe Dom. 2 pag. 53 Balińce z Troi anówką Gwoździec wiatowemu w Mielnicy. 

81. Obodówka, i
r " ----
przywróconym.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 22 czerwca 1886.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 14155 (5668 2— 3)

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie 
sądowym znajdują się następujące z kra­
dzieży pochodzące rzeczy i gotowe pienią­
dze niewiadomych właścicieli, jako t o :

1. 14155(85 zegarek srebrny z łańcu­
szkiem, pugilares i ręczn ik ;

1. 21649)86 strzelba ;
1. 4292|86 szal, buty chłopskie, 2 kaf­

taniki, 2 palet?, worek ze szmatami, 2 spód­
nice, chomont, 3 chusteczki, palto zimowe, 
względnie uzyskana ze sprzedaży kwota 9 
złr. 13 ct.

1.7783)86 ze sprzedaży konia maści 
gniadej z małą gwiazdką na czole miary 
1317* ctm. około 12 lat mającego uzyska­
na kwota 21 złr.

1. 4530|86 2 kożuchy białe baranko­
we, względnie uzyskana że sprzedaży kwo­
ta 8 złr.

1. 9665)86 zegarek srebny i złoty 
pierścionek ż rautami.

1. 2024)86 prześcieradło, 3 ręczniki, 
poszewka, 3 chusteczki, pończocha 1 funt

1. 11158)86 para przyszew i chustka. 
"Wzywa się przeto niewiadomych właś­

cicieli, aby w przeciągu jednego roku od
dnia t r z e c i e g o  obwieszczenia tego edyktu w
dzienniku gazety Lwowskiej, swoje prawa 
własności wykazali, w razie przeciwnym bo­
wiem przedmioty te jako przepadłość trak­
towane będą.

Lwów, dnia 29 lipca 1886.

L. 829 (5713 2 - 3 )
Sąd obwodowy wzywa z pobytu i 

życia niewiadomego Frańciszka Szehskugo, 
dla którego w p oz .l karty c. wykazu hipo. 15 
dóbr Zagurów 1 karty wykazu hip. 16
dóbr. Wolica, 2 karty c. wykazu hip 17
dóbr Owieczka 2 karty c. wykazu hip. 10
dóbr Jadamwola w hipotece łącznej intabu- 
lowanem jest z pierszeństwem 4 grudnia 
876 obowiązek Jana W ielogłowskiego za­
płacenia 5700 złpł z kosztami 203 złr. 24 
gr. Kazimierza Waligórskiego i Milewskiego 
dla którego intabulowanem, jest w poz. 4 
karty c. wykazu hipotecznego, 14 dóbr 
Świdnik i 1 karty c. wykazu hipot. 17 dóbr 
Owieczka w hipotece łącznej z pierszeńs- 
twBm 11 marca 1785 obowiązek Jana W ie­
logłowskiego zapłacenia Kazimierzowi Wa- 
łigórkiemu 7335 złpl. z prowizyą i kosztami 
jako też reszty przez tegoż Waligórskiego 
Milewskiemu i tychże niewiadomych pra- 
wonabywców lub spadkobierców, aby naj­
dalej do 30 kwietnia 1887 pretensyi swoje 
zgłosili, ile że inaczej sąd hipoteczny poz­
woli na podanie właścicieli na umorzenie 
i wykreślenie tych pozycyi.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Szącz 18 lutego 1886.

35110 (5788 2— 3) , skutki z‘ tąd wyniknąć mogące sam sobie
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy | przypisać będzie musiał.

j. 14107 (5726 2 3)
Władysław Krasicki nominowany res- 

kyptem Ministerstwa sprawiedliwości z 9 
narca 1886 1. 1346 notaryuszem w Głogo 
wie wykonał 28 lipca 1886 przepisaną dla 
lotaryuszy przysięgę przed sądem krajowym 
wyższym w Krakowie co się do wiadomości 
iowszechnej podaje.
J rady c. k. sądu krajowego wyższego.

Kraków 8 sierpnia 1886.

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Bene 
dyktowi Płoszezańskiemu, że przeciw niemu 
został dnia 17 lipca 1886 do 1- 33991 na 
rzecz tow. wzajemnego kredytu wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 120 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu Benedykta Pło- 
szczańskiego nie jest wiadome, ustanowio­
no dla niego kuratorem adw. do. Dobrzań­
skiego a tegoż zastępcą adw. do. Majew 
skiego i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorawi doręezonem zostaje.

Wzywa się zatem Benedykta Płosz- 
czańskiego aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępr ę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów dnia 31 lipca 1886.

L. 36273 (5734 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 29 lipca 1886 do 1. 
36273 wniósł Teodor Neumann przeciw 
Teodorowi Waśkiewiczowi i jego spadko 
biercom pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego realności pod 1. 241/* i 1ji części re­
alności pod 1 25 i 27 1ji we Lwowie prawo 
zastawu dla sumy 540 złr. m. kon. na rzecz 
Teodora Waśkiewicza zaintabulowanego na 
który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięeiodniowy do wniesienia pisem­
nej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Te­
odora Waśkiewicza i jego spadkobierców 
nie jest wiadome, został dla niego adwokat 
do. Roiński kuratorem a tegoż zastępcą 
adwokat do. Pomianowski mianowany.

Wzywa się zatem Teodora W aśkiewi­
cza i jego spadkobierców, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu ku­
ratorowi dostarczył, lub też innego zastęp­
cę sobie obrał i tegoż sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów dnia 31 lipca 1886.

L 878 . (5695 2— 3)
Brzozowski sąd powiatowy wyznacza 

w sprawie Leiby Zwika przeciw Hersehowi 
i Chaji Wiilnerom pto 50 złr. termin do 
rozprawy drobiazgowej na 20 sierpnia 1886 
9 godz. przed południem i dla niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia 
kuratora Leizora Fassa.

Brzozów dnia 5 marca 1886.

L. 15230 (5725 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niniejszem, że dnia 26 listopada 
1882 zmarł w Tartakowie mieście Nachman 
Kober, z pozostawieniem ustnego kodycylu 
ffi którym wyznacza między innemi legat 
na rzecz, wnuczek po zmarłej jego córce 
Beili Kober zamężnej N. pozostałych imion 
nazwisk i miejsca pobytu niewiadomych w 
kwocie 20 złr. w. a.

Wzywa się więc takowe, a względnie 
tychże spadbierców, ażeby w przeemgu roku 
od dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie się 
zgłosili i swe oświadczenie do spadku 
wniosły, w przeciwnym zaś razie rozprawa 
tylko ze zgłaszającemi się spadkobiercami 
j ustanowionym dla nich kuratorem p. do. 
Władysławem Wejdą przeprowadzoną i 
ukończoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 8 sierpnia 1886.

L. 1652 (5640 2 - 3 )
P a  irzeeią kadencyę sądu przysięgłych 

przy c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
dnia 23 sierpnia 1886 o godzinie Sprano 
się rozpoczynającą, zamianowany został do­
datkowo radca sądu krajowego Ambroży 
Janowski zastępcą przewodniczącego. 

Przemyśl dnia 1 sierpnia 1886.

L. 18.598 (5635 2— 3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia nieo­

becnego z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Karola Porębskiego, z W oli Bator 
skiei, że uchwałą z dnia 28 maja 1886 1. 
13754 dozwolone zostało na rzecz towarzytwa 
zaliczkowego w Bochni egzekucyjne oszaco 
wanie realności jego, pod lwh. 152 w gmi­
nie Wola Batorska położonej, celem zaspo­
kojenia sumy 150 złr. i że dla strżeżenia 
praw jego ustanowiono adw dra Paszkow­
skiego kuratorem, z zastępstwem adw. dra. 
Pieniążka, któremu wspomnioną uchwałę 
się doręcza.

Kraków 23 lipea 1886.

L. 26921 (5730 2— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem posiadacza listu dłużnego ogól­
nego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny (obszczoje rołnyczo 
kredytnoje zawedenie dla Hałyczyny i Bu 
kowyny) ser. 1875 nr. 151 na 100 złr. 
opiewającego w dniu 7 lipca 1883 wyloso­
wanego," z kuponami z których pierwszy w) 
dniu 1 stycznia 1884 był płatny, ażeby ljst 
w mowie będący w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego o g ło ­
szenia obecnego edyktu, sądowi tem pew­
niej przedłożył, w przeciwnym bowiem ra 
zie list ten z kuponami za amortyzowany 
i nieważny uznany będzie.

Lwów dnia 19 czerwca 1886.

L. 33571 (5629 2— 3)
C. k sąd kraj rwy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa tych wszystkich, 
którzyby książeczkę wkładkową galicyjskie­
go Banku kredytowego Nr. 13075)884 wys­
tawioną na imię i nazwisko „Jakób Riedler" 
opiewającą na pierwotną składkę 100 złr. 
a. w. wypłacalną okazicielowi z dniem 1 
lipca 1885 kwotę 182 złr 25 ct. aw. zaś 
z dniem 1 lipca 1886 kwotę 190 złr. 52 ct. 
a. w. wynoszącą, która Jakóbowi Rledle.ro- 
wi zaginąć miała w rękach mieli, takową 
tem pewniej w przeciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie lwowskiej tutejsze­
mu sądowi przedłożyli, gdyż inaezej tako­
wa po upływie powyższego terminu za ar 
mortyzowaną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 17 lipca 1886.

Łąka, dnia 17 czerwca 1886.

L. 2627 (5617 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łące zawia­

damia niniejszem, niewiadomego z miejsca 
pobytu Jędrzeja Hordyńskiego Fedkowicza, 
że przeciw niemu wnieśli Stefan iM aryan- 
na małż. Hordyńscy pod dniem 27 maja 
1886, do 1. 2627 pozew o oddanie posiada­
nia gruntu w Hordyni lub zapłacenie kwo­
ty 250 złr. a. w. i że dla niego kuratorem 
ad aetum Bazylego Baczyńskiego z Horo- 
dyszcza ustanowiono, któremu pozwany 
potrzebne do obrony środki dowodowe 
udzielić lub też innego pełnomocnika sądo­
wi przedstawić ma, gdyż inaczej złe skut­
ki z tąd wyniknąć mogące sam sobie, przy­
pisać będzie musiał.

Łąka, dnia 17 czerwca 1886.

L. 22364. (5762 1 - 3 -
C k. sąd krajowy we Lwowie wzywa ni­

niejszem edyktem każdego możliwego po) 
siadacza zgubionych dwu pięcioprocentowych 
poświadczeń odbiorowych (Empfangscheim 
wystawionych przez główną kasę krajową 
we Lwowie z daty Lwów dnia 12 paździer­
nika 1863 1. 30 na kwotę 140 zł. 21 ct. 
i z daty Lwów dnia 16 maja 1864 1. 208 
na kwotę 69 złr. 79 ct. wa. opiewających 
na imię Bazylego Gdula wystawionych, a- 
żeby o posiadaniu takowych, w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
tutejszemu sądowi tem pewniej doniósł, ile 
że w razie przeciwnym, takowe za umo­
rzone uznane zostaną.

Lwów, 9 maja 1885.

L. 34538. (5764 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 19 lipca 
1886 do 1. 34538 wnieśli Chaja Róża dw, 
im. Briick, Ratza Jonas ur. Briick, Mirla 
Landau ur. Briiok i Moszel Briick przeciw 
Jucie Margulies pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności do 74 części re­
alności lk. 57 3/i we Lwowie na który to 
pozew wyznaczono termin dziewięćdziesię- 
ciodniowy do wniesiesienia pisemnej o- 
brony.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Jiitty 
Margulies nie jest wiadome, został dla niej 
adwokat dr. Flaschner kuratorem, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Reiss mianowany.

Wzywa się zatem Jiittę Margulies, a- 
by do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyła lub też 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż sądo- 
dowi wymieniła.

Lwów, dnia 24 lipca 1886.

1. za prawo propinaoyi tj. produ­
kowania i szynkowania miodów, bocz­
nie na 1090 złr.

2. za prawo poboru daniny ko­
munalnej pa 2 ct. od każdej litry 
sprowadzonego miodu, rocznie 1000 złr. 
czyli razem 2090 złr., przyczem za­
strzega się, że obydwa te przedmioty 
tylko łącznie wypuszczone będę,.

Bliższe postanowienia zawiera od­
nośny protokół licytacyjny, który prze­
glądanym być może w Magistracie 
tutejszym.

Magistrat miasta.
Bzeszów, dnia 81. Lipca 1886.

—  P A & Y
skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bez, 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Hydrunettes,
Wiaderka do ognia.

DALEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne, 
polecają

HC[BNER i HANKE

L 12464. (5739 1— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
pobytu Włodzimierza Rudzkiego, że wsku­
tek wniesionego przeciw niemu pozwu wek­
slowego przez Tarnowski dom komisowy 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemy­
słu nakaz zapłaty sumy zaskarżonej 175 zł. 
v a. z pn.wydany został, który ustanowio­
nemu dla nieobecnego kuratorowi adw dr. 
Emilowi Psarskiemu doręczono.

W Tarnowie, dnia. 5 sierpnia 1886.

L. 2628 
C. k,

(5618 2— 3) 
. . A  powiatowy w Łące zawia­

damia niniejszym niewiadomego z miejsca, 
pobytu Jędrzeja Hordyńskiego Fedkowicza 
ze przeciw niemu wniosła Anna Bilińska 
pod omem 27 maja 1886 do 1. 2628 pozew 
o od .anie p siadania gruntu w Hordyui 
lub zapłacenie kwoty 500 złr. w. a. i że 
dla niego kuratorem ad actum Bazylego 
Baczyńskiego z Horodyszcza ustanowiono któ­
remu pozwany potrzebne do obrony środki 
dowodowe udzieli lub też innego pełnomocni­
ka sądowi przedstawić ma, gdyż inaczej złe

Doniesienia prywatne.
L. 3688. (5741 2— 2)

Obwieszczenie.
W celu wypuszczenia przysługu­

jącego gminie miasta Rzeszowa wyłą­
cznego prawa propinacyi miodowej, 
tudzież poboru ustanowionej daniny 
komunalnej od syconych miodów, 
wiśniaku, maliniaku, dereniaku, i li- 
pniaku, na trzechlecie od 1. Stycznia 
1887 do końca grudnia 1889, rozpi­
suje się niniejszem licytacyę ofertową, 
otwartą od dnia 15. Sierpnia aż do dnia 
28. Października 1886 do godziny 12 
przed południem, a to z wykluczeniem 
licytaeyi ustnej.

Pisemne oferty wnosić należy do 
naczelnictwa miasta w kopertach 
opieczętowanych w przeciągu czasu 
powyż ustanowionego, albowiem zaraz 
po terminie ostatecznym tj. dnia 28. 
Października 1886 o godzinie 6 po po­
łudniu nastąpi otwarcie ofert wobec 
komisyi do tego powołanej.

Cena wywołania ustanawia się 
następnie:

we Lwowie. 5270
P om ieszk an ia  w iększe i m niejsze

ulica Brajerowska 1. 8.
od niedawna przedłużona do u licy  M ickiew icza

Ulica Podlewskiego 4. i 6.
przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej
Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 

Br aj era, Kazimierzowska 1. 37.
5142 2 2 -?

Dr. A. M A J E W S K I E G O  
Zakład

wodoleczniczy
w e  L w o w ie  (w Kisielce)

otwarty przez cały rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

(3697 36—?)

Dla P. T.
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♦
t
t
♦
♦
♦
♦
♦ł
♦

t

ICOff 1
U nauczyciela języka francuskiego, wła­

dającego zarazem językiem niemieckim, jakby 
ojczystym, może jeszcze jeden lub dwóch 
uczniów na przyszły rok szkolny znaleźć 
umieszczenie. Do przedmiotów szkolnych u- 
zdolniony korepetytor w domu. Przeszło 30-letnia 
działalność w zawodzie wychowawczym i za­
stęp mężów obecnie wybitne stanowisko w spo­
łeczeństwie zajmujących, posłużą interesowanym 
za rękojmię zasłużonego zaufania.

ADRES udzielą z grzeczności księgar­
nie pp. Milikowskiego (Starzyka), Seyfartha i 
Czajkowskiego, Richtera, Gubrynowicza i 
Schmidta. 5826 1—3

P O S T Ę P
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wiednia przez 
ruehli n ą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian _Mignon“ 
ledwo 140 e. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych cieniowań, trwałość przez jednostajną 
lamę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także Pianina i 
organy amerykańskie. Firma p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 15 złr. 4968
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KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O W I I  J S K Ł A ©  D L A  d A Ł I C Y I

porcelany, szlła 1 towarów lip n y c li
w e  L w o w i e ^  u l >  T r y b u n a l s k a  1* 6 >

Z a l o i o n y  w  r o k u  1 8 4 5 .

~gr» O  A  « ?

b r ą i k i  p o r c e l a n o w e  I
pod torty |

sztuka po 8 0  et., 1 z łr., 1 złr. 2 0  et., 1 złr. 5 0  et. j§

ZF A A JR ,IB ^r O L E J N E  IN~_A. D A C H Y -
l e p s z e  i t a ń s z e ,  n i ż  k a ż d a  k o n k u r e n c y a ,

D O U T A B C ^ A J Ą

H i b n e r i
Ea Prowin°yi na jakąkolwiek 

j ,  1 U  bądź chorobę org.iu6w  
płciow ych choćby n&jniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych” i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
eiej knracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyg wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się n doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiot jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfihsty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośia zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubyrej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasię- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (impoteneyę), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „W. G ier­
lach  ulica Halicka 1, 12 I? piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy" i wysyła lekarstwa 
dyskreeyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od */s6 do 1/s7 wieczór. [4134 18—5]

^ Koncessyonowany Zakład y
"   >

pod firmą: %

PIOTRA WAJDY >
otworzony pod 1. 15. plac Halicki y

(w gmachu Banku Hipotecznego)
Poleca się Szanownej P. T. Publiczności 

do przewozu

MEBLI i TOWARÓW
tak w obrębie

miasta, do dworców i z dworców kolejowych, 
j a k o  t e ż  1 n a  p r o w i u c y ę  

P r z y j mu j e  be z p ł a t ne  z g ł o s z e n i a  
o p r ó ż n i o n y c h  p o m i e s z k a l i
i daje w tym względzie wyjaśnionia.

Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy- \  
nikłe, ręczy Zakład kaucyą złoźouą w ka- Z  

sie miejskiej!
Na uiszczone kwoty za czynności posługaczy, 
raczy P. T. Publiczność w interesie wzajemnym 
żądać od nieb znaczków wydanych im w tym 

celu.
Z  szacunkiem 

5591 V—12 Z a r z ą d  z a k ła d t k

Uznaną powszechnie za najlepszą
M a sę  do zapR8zeza»ia p od łóg

p o 1 e c ą j ą:

. e r
we Lwowie. 3373 15-4

/ W W W W W W W W 1i

W

Handel sukna
i towarów wełnianyek

modnych, pod firma:

J. M u l  i STB
? e  LWOWIE, w Ryniu Boi 1- 33.

1 0 *  Założony w roku 1841, 'O R
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony
skład materyj wełnianych 

na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

B (F ” Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 
zostają bezzwłocznie.

(2241 lOó -7)

h l l i a iV«i JŁ-ii

CZOETKOWJE u p. 
DEMBICY u P  
DOLINIE u p.

o»>—......
ZIÓŁKA PRZ RCZ YSZCZAJĄCS

Pana Cli I I I  l i i i *  Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający,

i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

    , gą go zażywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec w olay , podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycia 
Ich skutkuje pomyślnie przeciw: zmorołmn 
głowy, migrenom, mdłościom. bicdu seret, 
mesłrawnałeiom, zatwardzeniem i wszel• 
kim dolegHwcścimi, pochodzącym z zafkg- 
mierna kiszek łub żoładke.

¥* LWOWIE w aptekach: pp. K. MlSO-
laseba, Wewiórskiego dawniej NahliSa i Krzyża 

Dowskiego.

W© Lwowie u nas, Rynek 88 i
handlach, na

BOCHNI 11 p. J. Michnika.
BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
BRODACH n pp. Witkowski & Sp.

„ u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej, 
BTJCZACZD u p. J Neumanna.
BUSKU u p. M. Goldhabera.
CHODOROWTE u p. F. Marxa.
OZERNIO W O ACH u p A. Bayera.

„ u p. W Augustynowicza.
„ u p. St. Kurmauskiego.

p. Ign. Sehnireha.
S Kosteckiego.

S. Serednickiego.
M. Kirschena.

DROHOBYCZU u pai U. Hersehdorfer.
„ u p. L Saldorfera.

GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa.
HUSIATYNIE u p. A. Danielewieza. 
JAROSŁAWIU u p. O Strassberga.

„ u p. A. Tumidąjskiego.
„ u p. K. Zahłotnego.

JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna.
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Nenmayera. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza. 
KOPECZYNCAOH u p. N. Pozamenta. 
KOSSOWIE u p. M. Kamila.
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego.

„ n p 1 91, F. Fischera.
„ u p: H. Fritseha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego. ,

„ u p. G. Danielewieza. 
LEŻAJSKU n p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J. Dembickiego i syna. 
MIKULINOACH u pni E. G.^Grosmann.

■ B I  4 K Ć  ■ ■  -W  S

we wszystkich znaczniejszych 
prowineyi:

W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Fiz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J. Guttmanna i syna. 
,  NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.
» „ u p. J. Kostkiewieza.
„ PODHA.JCAOH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
„ PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.
» „ u p. M. Krnga.
„ „ u p. A. Faliszewskiego.
„ „ u. p. M. O Gansa.
„ RADOWOACH u pni L. Sonnenreieh.
„ ROHATYNIE u. p. F. Marxa.
„ „ w Narodnej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera. 
n „ u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A Kromera.
,. SANOKU u p. R. Bartba. 
b n u p. J. Rynczarskisgo.
„ SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa.
„ SIENIAWIE w Towarz. spożywczym.
„ SKALE u p. J. H. Kohna.
,  SN1ATYNIE u p. E. Bóhma.
„ STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza. 
„ SUCZAWIE u p. M. Unickiego.
» n u p. J. Szymonowicza.
„ TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł.
« „ u p. Tad. Scharfa.
„ Tłumaczu u p. J. Hubschmanna.
„ Tłusten u p. W. Budziszewskiego.
„ TURCE u p, W. Kuczyńskiego.
„ TYSMIENIOY u p. J. Zamichowskiego 
„ WADOWICACH u p Ł  Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego.
” ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego.
„ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
„ ŻYWCU u p. A Pawlukiewicza.

P oczta Lisko poszukuje ekspedy- 
torkę z uzdolnieniem telegraficz-
nem. 5728 3—3

L. 2125/11. (5767 1— 3) j

C. k. kolej państwowa.

R O Z P IS A N IE  O FE R T .
C. k. Generalna D yrekcja  koleji państwowych ma zamiar oddać w przedsiębiorstwo 

wykonanie powiększenia stacyi w Nowym Zagórzu, mianowicie budowy naziemne (Hoeh- 
bau) z wyjątkiem dostawy urządzeń mechanicznych i stacyjnych.

Rozdanie wyż wymienionych robót, obliczonych w przybliżeniu na 75000 zł., nastąpi 
w drodze ofert.

Budowa nad liają normalną liczoną będzie ryczałtowo, zaś pod linją normalną po 
cenach jednostkowych.

Chcący ubiegać się o rzeczone roboty, mogą przejrzeć dotyczące plany, kosztorysy, 
opisanie i szczegółowe warunki budowy etc. w Inspektoracie konserwacyi e k. D yrekcji 
ruchu w Krakowie codziennie, gdzie otrzymają wszelkie bliższe objaśnienia, jakoteż 
przepisane formularze na oferty.

Oferty odpowiednio ostemplowane należy wnieść do c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie, najdalej 20. Sierpnia 1886 r. do godziny 12 w południe.

Wadyum ma wynosić 5 °/0 oferowanej kwoty.
Kraków, w sierpniu 1886.

C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie.
(Przedruk nie będzie płacony).

® E A M T O l  W Y M I A N Y
e. k . iip rayw . g a h e . a k cy jn e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
f l .

i -

W

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,

s e y s t k l e  e f e k t a  £ m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

I

jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca i868 (Dz. p. P-, XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post, 

•'"jl % dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych
pi lamy oh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kauoye i wadya, —  są w  tym że  fc 

| ś t e r z e  d o  n a b yc ia .—  W n zyssM e p o lt5C*^iiu r. p rn w lH oy ł w y k on u ji*  si 
u .  z w lo e z n ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m  b e z  d o l i c z a n ia  p r o w iz y i .
L St _ (4709 7—?)i r ^ w ; ^    - -
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